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W  trosce o ^odbudową Niemiec**

Marshall odm awia Polsce
odszkodowań wojennych
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GENERAŁ TOJO PRZED 
SĄDEM

WASZYNGTON (PAP). Ja k wiadomo, komisja kongreso­
wa ogłosiła memorandum, w kt órym domaga się m. in. wstrzy­
mania odszkodowań wojennych dla krajów zwycięskich. Komi­
sja pragnie w ten sposób przyś pieszyć odbudowę Niemiec.

Sekretarz stanu Marshall, odpowiada 
j^c na zalecenia komisji kongresowej.

wyraził gotowość — 
wstrzyman:~ odszkodo 
wań dla wschodnich 
sąsiadów Niemiec. 

Marshall r sprzeciwił 
się rówąipćz-eśnie za­
wieszeniu demontażu 
na rzecz państw za­
chodnio -  europej­
skich.

C a  d & C e t i  n l a t i e .

Funt szterling
uj n iebezp ieczeństw ie 
Rezerwy dolarowe Wielkiej 

Brytanii są na wyczerpaniu. An­
glia posiada: w chwili obecnej ! 
500 mMionów funtów sztórlingćw 
w. walucie amerykańskiej, j  wed-1

nego w śwyc n oblicźehiabh „Tl- 
mes‘a“, zapas ten wyczerpie s ię 1 
w ciągu najbliższych 6 miesięcy. I 
■ „Timesc* stawia ' rwestię jasno: i 

Jeżeli Anglia nie otrzyma w j 
ńaj bliższym czasie większego za- , 
strzyku dolarowego funt szter- j 
ling znajdzie się w licbezpieczeń 
stwie. Rząd angielski będzie zmu ( 
szony do dewaluacji swe. walu­
ty na wzór Francji.

Przebieg dotychczasowej dyś-1 
feusji nad „planem Marshall‘a“ 
wykazuje, że USA bynajmniej 
nie śpieszy się z realizacją tego 
planu rzekomej „pomocy" Euro­
pie. . /Ogólna suma > dolarów na 
ten cel przeznaczonych ulega u- 
stawieznfej redukcji. Termin 
Wpłynięcia dolarów do kas eu­
ropejskich ulega wciąż, odrocze­
niu.

Nad Tamizą rozumieją ju.‘ do* 
skonale tę grę Wa i-Sireet_ k ie r-  
rującej. -polityką agrąniczną- U. 
Ś. A. Anglia musi ł yć doprowa­
dzona do tęgo samego stopnia 
..posłuszeństwa” co Francja.

Funt szterling musi -skapitulo­
wać tak jak skapitulował~frankt 
Waszyngton ' wymuraa na pań­
stwach' zachodnich śJuropy nowe 
Monachium Monachium waluto­
wo - gospodarcze. Anglia jesz­
cze próbuje sję bronić, próbuje 
jeszcze resztkami sił ocalić sw$ 
suwerenność gospodarczo - finan­
sową Jednakże. Amerykanie przy 
kładają jej już do skroni-rewol­
wer dolarowy.

Na Bliskim Wschodzie, w Ka­
nadzie, w Ameryce Poludnit/wej, 
w Afryce,. w Azji J3 wszędzie ■ 
wre utajona wojna anglo-amery- i 
kańska o wpływy. Capital ame­
rykański usiłuje wysadzić z sto- j 
dła .konkurenta angielskiego. U. 
$. A. rozpoczęły likwidację im­
perium brytyjskiego..

Toteż Albion staje wobec al­
ternatywy: Albo poddać Isię dyk-j 
taturze dolara, albo — rozpocząć ( 
głodówkę protestacyjną na wzór < 
biernego óppru Gaudhiego. Jesk 

i jednak i trzecie wyjście z c-ąs*
I hej ulicy. Wiedzą o 'ym  miliony 
i Anglików, nie chce tylko o tym

I wiedziec rząd ang elski. który 
stracił kontakt z masami, (zg)

Należy podkreślić, że demontaż, o 
którym mowa w piśmie;Marshalla, do 
tyczy .małej stosunkowo ilości fabryk 
niemieckich, których wartość użytko­
wa była wielokrotnie kwestionowana.

W kołach politycznych uważa się, że 
sprzeciw Marshalla wobec planu repa 
racji na rzecz krajów Europy zachód 
niej wiąże się z polityką dep. stanu, 
który nie chce dopuścić do rozdźwięr 
ków między państwami zachodnio - 
europejskimi. Przypomina się, że kra 
je Beneluku wyraźnie dały do zrozu­
mienia, iż zrewidują swej stosunek 
wobec bevinowskiego planu „unii za 
ohodniejrj jeżeli nie otrzymają odSzko- 
.dowań wojennych.

Sekretarz • stanu Marshall'- zapewnił 
w- swym . liśćie ̂ członków, -komisji, -;!że 
plan demontażu na- rzecz krajów' za 
chodnio - europejskich w niczym - nie 
naruszy, programu odbudowy Niemiec.

Departament stanu opublikował rów 
nocześnie cyfry dotyczące demontażu 
fabryk niemieckich. Z cyfr tych wy-

Rząd radziecki publikuje
to /n e  ct€»§tuna**n iy

o stosunkach między N iem cam i a USA
MOSKWA (PAP). Jak wiadome, de 

partamąnt stanu USA w- porozumie 
niu ż francuskim ministerstwem, spraw 
zagranicznych opublikował. niedawno 
szereg dokumentów hitlerowskich, do 
tyczących „niemiecko - radzieckich

stosunków w latach- 1939 — 1941 r.,ł.
W odpowiedzi na te dokumenty ra­

dzieckie biuro informacyjne ogłosiło 
wozóraj komunikat informacyjny p. t.: 
„Fałszerze;.historii*': Tekst komunika­
tu podajemy na str. 2-ej.

W  Tokio łodzii slę proćesz prze* , 
biwko przestępcy wojennemu gefiG- 
rałoiui Tojo, który jako prerii jer 
i inlnlstcr wojny wciągnął Japonlę 

w ipir wojennej zawieruchy.

Marsz. Tito dementuje pogłoski

o rze k o m o  tm m  . .a o m  na i r i e s r
BELGRAD. (PAP) — Marszałek 

Tito. jwygłosił wielkię; -przemówięnie

Pow*tańcv homimfiliiia Salnniiri
U rogatek miasta zaciekle walki

LONDYN (PAP) Agencja Reut 
era donosi z Salonik, że artyleria po­
wstańcza ostrzeliwała w nocy na w 
torek różne punkty miasta. W cen­
trum Salonik padło- 12 pocisków, z 
których jeden wybuchł przed hote­
lem, zamieszkałym przez Bałkańską 
Komisję ONZ. Jak się przypuszcza, 

stanowiska moździeży^ ̂  których o 
slrzeliwano . Saloniki,, znajdują się 
w odległości około 4 km na północ 
cd miasta.
Jeden żołnierz brytyjski został za­

bity, a dwóch rannych. B&p tym 
zginęło trzech Greków, zaflraziewię^-

ćiu zostało rannych.
W pobliżu .miąsta trwa.walka mię^. 

dzy oddziałami powstańczymi, a ar­
mią rządową,’ w której bierze udział 
również- lotnictwo rządu ateńskiego.

Agencja France Presse przytacza 
opinię dzienników ateńskich, wg kto 
rych rząd Sofulisa nie zamierza od­
nawiać. konwencji z brytyjską misją 
wojskową. W greckich kolach woj­
skowych uważa się, że ponieważ A- 
merykanie dostarczają już uzbroje­
nia i wysłali swoich instruktorów, 
wojska* rządowe winny być 'szkolo­
ne metodami amerykańskimi.

Coraz s iln io m  M a k i ;  kulturalne Polski
*  C z e c A o s l o u o c j t f

WARSZAWA (PAP). Dnia 9 b. m. od 
była się konferencja prasowa z uęześr 
nikami mieszanej-komisji dla realizacji 
umowy kulturalnej Polsko- - Czecho­
słowackiej.

Przewodniczący sekcji polskiej, wi­
cedyrektor departamentu Prasy i lnfor 
macji w M S. Ż. Jaekowsln poinformo 
wał żebranych ó zakończeniu 3-dn Io­
wy ch obrad konrrsji uchwaleniem 
konkretnego planu pracy na rok 194& 

Plan przewiduje zacieśnienie kon­
taktów kulturalnych i oświatowych

przez zakładanie w obu krajach specjał 
nych ośrodków, wymianę doświad­
czeń na polu m»- ’\i, oświaty i sztuki, 
wymianę studentów,- filmów; specjalne 
audycje ra "iowe, odczyty, wycieczki 
i t. p.

w Belgradzie- do 
jUgosłoW i ańśkićh 
przodowników pra 
•cy. W mówię ;swo 
^ęj:.^ ląrszałekf po-

mień • z 7-dziędzin.y 
polityki międzyna 
rodowej, zarówno 
na terenie bałkań 
skini jak, i w za­
sięgu ogólnoświa­

towy ht.
Marszalek Tito potępił w ostrych 

słowach oszczercze pogłoski, jakoby 
Jugosławia zamierzała zaatakować 
lYiest, czy też mieszała się do spraw 
Grecji. , Mówea zaznaczył, że tego ror- 
dzaju pogłoski w niczym nie prze-' 
słonią prawdziwych zamiarów tych; 
którzy je propagują. Walka narodu 
greckiego przeciwko ciemiężcom i 
amerykańskim okupantom jest śle­
dzona w  Jugosławii z sympatią, ale 
nikt nie może je j. czynić z tego i ty­
tułu najmniejszych zarzutów. Jugo­
sławia uważa, że naród grecki ma 
prawo walczyć o swoją wolność. Ti- 
tjc* zwrócił uwagę na liczne', prowo­
kacje greckich -monarcho - faszystów 
na granicach albańskiej, bułgarskiej 
i jugosłowiańskiej. Jakkolwiek Ju- 

| gosławia jest państwem miłującym 
| pokój i bynajmniej nie myśli o woj- 
I nie, to jednak w obliczu tych zajść

musi pamiętać również o wzmocnie­
niu swego potencjału obronnego.

W zakończeniu przemówienia, mar 
.szalek Ti Jo wyraził głębf^ie przeko­
nanie, że nie dojdzie do wojny, jeże-
|j"r ćwÓKatorów" f  #ojetir
nych oraz pokaże się prawdę ich 
narodom, ponieważ bez w'spółudzia-< 
łn narodów nie będą oni nigdy w 
stanie wszcząć wojny.

W arszaw a dźu ioa się z ru in

Argentyna sita
anektuje Antarktydę
BUENOS AIRES. (PAP) — Argen 

tyńskie Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych opublikowało korespon­
dencję, jaka była przeprowadzana z 
W. Brytanii w sprawie wysp Falk-, 
landzkich i spornej strefy ną połud­
niowych terenach 'podbiegunowych.

Wielka Brytania zaprotestowała 
m, inn. przeciwko zaiożeniu przez 
Argentynę bazy na  wyspie: Gamma, 
która od 40 lat znajdowała, się pod 
zarządem brytyjskim, Anglicy za­
proponowali Argentynie dzierżawę 
tej wyspy, w razie zaś odmiennego 
stanowiska' — kwestia miałaby być 
przCdlożona . Międzynarodowemu 

Trybunałowi iw. Hadze,',
■ Dla zamanifestowania swoich 

praw do terenów podbiegunowych 
ria półkuli zachodniej, wpłynie we 
środę na tamte rejony eskadra a r­
gentyńska złożona z dwóch krążow­
ników, 8 kontrtorpedowców i szere­
gu jednostek pomocniczych.

Milion doiarćw
ukryw a się w Europie
WASZYNGTON (PAP) Śekrelafz 

skarbu USA — Snyder, ’ oświadczył, 
że ilość złota znajdującego się w pty | 
watńym posiadaniu w zachodniej E- 
ropie nie przekrącza miliona dola* 
rów.

Przeciwnicy planu Marshalla w 
kongresie proponowali wielokrotnie 
akcję w celu zmuszenia, do wydoby­
cia tego złota oraz prywatnych za­
sobów obywateli krajów europej­

sk ich  *w: Stanach Zjednoczonych, £ 
równocześnie obcięcia - amerykań­
skich funduszów ria plan Marshalla,- 
AdErnistracja waszyngtońska jest 
jednak zdecydowanie przeciwna te- 

^go rodzaju propozycjom.
Plac ■ Trzech -Krzyży,-t. Ictcej. st?x>n>y ioUłocsina budowa- głuąćUy 

PłpemyshtT ■ ^

Od Redakcji
W czoraj o godzinie 22 

zgasło św iatło w naszej 
drukarni.

Szkoda, że E lektrow nia 
W rocław ska pomimo tak 
bogatych dośw iadczeń 

I zeszłorocznych do dzi­
siejszego dnia nie potra- 
tiła zabezpieczyć regu ­
larnego dopływ u prądu, 
narażając szpitale, fabry­
ki i d rukarn ie  W rocła­
wia na n iep o w eto w an e  
szkody.

CZY
TEI
,NiH|

Ińiika, że na 600 zakładów przeznaczo­
nych na demontaż — zdemontowano 

| dotąd_20 fabryk.



B P m f o B & a t a i g  f i n t a

ydarzeniem pierwszorzędnej wa-: 
HB gi była odmowa Światowej Fe- i 
deraoji Związków Zawodowych wzię 
cia udziału w konferencji, poświę­
conej rozważaniom nad planem 
Marshalla. Odmowa" ta była potęż­
nym ciosem, wymierzonym: w .poli­
tykę brytyjskich Trade Unionów, 
które wzięły na siebie mało zaszczyt 
ną rolę rozbijaczy międzynarodowe­
go świata pracy i prekursorów impe 
rializmu amerykańskiego.

TUC zwołał więc konferencję przy 
wódców, na której prawdopodobnie 
nie zastosuje się do wskazań Swiato 
wej Federacji: rezultat będzie taki, 
że w ślad za konferencją 16 mini­
strów odbędzie się konferencja de­
legatów 16 związków zawodowych 
16 narodów, objętych planem Mar­
shalla.

A w tym leży właśnie cel Wa­
szyngtonu: rozbicie jednolitego fron- 

,tu  świata pracy; smutne, że koniem 
trojańskim jest właśnie Trade U- 
nlon, pełen tak pięknych tradycji 
walk o polepszenie bytu robotników 
na całym świecie.

Najwierniejszym uczniem brytyj­
skich związków zawodowych będzie, 
jak wszystko na to wskazuje, rozbi­
ja  przez misterną robotę Dullesa 
francuska CIO.

f iadomości; które napływają z 
dalekich Chin, wskazują na 

coraz pomyślniej rozwijającą się o- 
fensywę wojsk ludowych. Kuomin- 
tang Stoi dzisiaj w  obliczu wyraźnej 
klęski i  ostatnimi zastrzykami, pod­
trzymującymi jego wyczerpane siły, 
są dostawy broni amerykańskiej: 
exemplum ostatni , transport 150 
Moskitów.

Armia ludowa, według oficjalnych 
danych, kontroluje dzisiaj teryto­
rium o powierzchni około 2,5 milio­
na km kw., zamieszkałe przez 168 
milionów ludzi i  obejmujące 1/3 ca­
łych Chin, W ciągu tylko ubiegłych 
’6 miesięcy arm ia ludowa zajęła te­
rytorium o powierzchni 190 tys. km 
kw- o ludności przeszło 37-miliono­
wej.

Ogromna ilość jeńców (450 tys.)y 
SZŚkaj-T4r&ta6ów' i j00'pułków 'nfe- 
regularnych — cyfry te dają poję- 
cio o rozmachu ofensywy wojsk lu- 

.dowych.

Rząd radziecki publikuje fajne dokumenty
o stosunkach między Niemcami a USA

Radzieckie biuro informac yjnc stwierdza, że Dep. Stanu ogłosił jedynie te dokumenty, 
które mu odpowiadały, ukrywra jąc inne, niewygodne materiał y. W ten sposób zbiór doku­
mentów, ogłoszonych przez de parlament stanu, zniekształca prawdę historyczną.

Radzieckie biuro informac yjne zwraca uwagę na okoliez u ość, ie  rząd radziecki jeszcze 
w roku 1945 zaproponował Sta nom Zjednoczonym i W. Bryla nii dopuszczenie ekspertów ra­
dzieckich do opracowania niemieckich materiałów, znalezionych przez wojska anglosaskie w 
Niemczech. Sprawa ła była pó źniej rozpatrywany na kilku po siedzeniach Rady Kontroli vf 
Berlinie i została zdjęta z porządku dziennego‘na wniosek przedstawiciela Stanów Zjedno 
czonych. Twierdzenia, jakoby rząd radzieeki odmówił swego udziału w przygotowaniu nie- 
mleckieh materiałów do publik acji — są więc kłamliwe.

Departament Stanu, przedstawia­
jąc  w sposób tendencyjny zbiór do­
kumentów, zamierzał — czytamy w 
komunikacie radzieckiego Biura In­
formacyjnego — osłabić wpływy 
Związku Radzieckiego na terenie 
międzynarodowym. Posunięcie rzą­
du Stanów Zjednoczonych jest rów­
nież skierowane przeciwko elemen­
tom postępowym w  Ameryce, które 
domagają się polepszenia stosunków 
ze Zw. Radzieckim. Rządowi Stanów

Obecnie rząd radziecki uważa, że ma pełne prawo ze swej strony 
ogłosić publicznie, tajne dokumenty, oświetlające stosunki między Hit­
lerem a  rządami Wielkiej Brytanii, Francji i Stanów Zjednoczonych, 
Dokumenty te zostały zatajone w Wielkiej Brytanii, Francji i Stanach 
Zjednoczonych przed opinią publiczną tych krajów. Rąd radziecki po­
daje je do publicznej wiadomości, aby na  ich podstawie można było 
zrekonstruować pełną prawdę historyczną.

Zjednoczonych chodziło również o 
osłabienie wpływów kól postępo­
wych wobec zbliżającego się termi­
nu wyborów prezydenta Stanów Zje. 
dnoczonych.

Należy zaznaczyć, że dokumenty 
ogłoszone przez Departament Sta­
nu, zostały opracowane przez dyplo­
matów niemieckich. Dlatego też rząd 
radziecki sprzeciwił się opublikowa­
niu ich bez sprawdzenia,

Radzieckie biuro informacyjne 
stwierdza, że Departament Stanu, 
ogłaszając zbiór dokumentów o sto­
sunkach radziecko -  niemieckich, u- 
siłuje wywołać wrażenie, jakoby 
przygotowania do drugiej wojny

światowej rozpoczęły się dopiero 
jesienią 1939 r.

W istocie rzeczy jednak należy się 
gnąć daleko wstecz, aby należycie 
wyjaśnić-dzieje agresji niemieckiej.

glia i Francja okazały Hitlerowi 
pomoc w wykorzystaniu wrogiej 
wobec ZSRR pozycji ówczesnej 
Polski, w wyniku czego zawarty 
został niemiecko-polski pakt o nie­
agresji. Akt ten był ważnym eta­
pem w przygotowaniu agresji nie­
mieckiej. Był on Hitlerowi koniecz 
ny dla rozbicia zwolenników zasa­
dy zbiorowego bezpieczeństwa. Na 
przykładzie paktu niemiecko-pol­
skiego Hitler wskazał światn, że 
Europie nie jest potrzebna zasada 
zbiorowego bezpieczeństwa, lecz 
dwustronne porozumienia. Pakt 
niemiecko-polski umożliwi! Hitle­
rowi decydowanie, z kim i kiedy

zawierać porozumienie, na kogo 1 
kiedy napadać. Byl to pierwszy po 
kaźny cios w system bezpieczeń­
stwa zbiorowego.
Następnie Hitler zawarł z Wielką 

Brytanią t.zw. układ morski i przy 
cichym poparciu Wielkiej Brytanii i 
Francji podjęły Włochy i Niemcy 
akcję agresywną w Abisynii i Hisz­
panii

W tym okresie jedynie Zw. Ra­
dziecki prowadził konsekwentną po­
litykę pokoju, broniąc niezawisłości 
Abisynii i legalnego rządu republi­
kańskiego w Hiszpanii. Równocze­
śnie wystąpił Zw. Radziecki z ini­
cjatywą w sprawie bezpieczeństwa 
zbiorowego. Lecz liczne "wnioski ra­
dzieckie, zmierzające do utworzenia 
systemu bezpieczeństwa zbiorowego 
zostały odrzucone przez Ligę Naro­
dów, której pracami kierowała W. 
Brytania i Francja. Anglo-francu- 
skie koła przypuszczały bowiem, że 
zaspokoiwszy agresorów hitlerow -. 
skich pewnymi koncesjami na za­
chodzie, będzie można skierować ich 
później na wschód przeciwko Z w. 

i Radzieckiemu.

Kto nonosl odpowiedzialność z a wywołanie wojny

Kapitał anglosaski odbudowa! machiną wojenną 
/ W t e i t s i e c :

Po klęsce, poniesionej w pierw­
szej wojnie światowej, Niemcy przy 
stąpili do odbudowy swego poten­
cjału gospodarczego, . przy pomocy 
Stanów Zjednoczonych; P lan repara- 
cyjny Dawesa otworzył drogę kapi­
tałom amerykańskim i brytyjskim 
do Niemiec, W ciągu .6 lat, od 1924 
do 1930, przypływ zagranicznego ka 
3ów’ marelc." "Równocześnie monopole 
amerykańskie i brytyjskie nawiąza­
ły bardzo ścisłe kontakty z koncer­
nami i bankami niemieckimi.

S. p. Mieczysław Kostecka
Wrocławski świat nauki poniósł 

nową stratę.
• W pełni sil zmarł były asystent 
Uniwersytetu Lwowskiego, adiunkt 
Wydziału Prawa na Uniwersytecie 
Wrocławskim, dr Mieczysław Ko­
stecki.

Zmarły tragicznie młody uczony 
pracował naukowo w zakresie nauk 
admir.^traoyjnych, opracowując stu­
dium ai&tl rozwojem przemysłu w 
nowym ustroju Polski.

Sp. dr Kostecki wykładał na stu­
dium administracyjnym Wydziału 
Prawa oraz na wyższych kursach 
nauczycielskich we Wrocławiu.

Dr Kostecki do Wrocławia przyje­
chał natychmiast po zakończeniu 
wojny z obozów internowanych w 
Szwajcarii i był jednym z organi­
zatorów życia naukowego na Zie­
miach Odzyskanych.

Pozostawił żonę i dwoje dzieci.

Należy podkreślić, że później w o- 
kresie .pomonachijskim stosunki te 
nie tylko nie1 uległy osłabieniu, lec? 
wręcz,przeciwnie. zdStały wzmocnio­
ne. D la przykładu przypomina ra­
dzieckie biuro informacyjne układ 
amerykańskiego trustu „Standard 
Óil“ z „ŁG: Farbenindustrie ‘ oraz 
umowę zawartą w Duesseldprfie mię 
brytyjskimi.

Ustępstwa 
wobec Niemiec

.Komunikat stwierdza następnie, 
że pomocy gospodarczej dla Niemiec 
towarzyszyła równoległa akcja poli­
tyczna Angli i Francji. Kraje te pro­
wadziły politykę koncesji na rzecz 
NiemieCi Po dojściu Hitlera do wła­
dzy podpisano w roku 1933 w Rzy­
mie pakt czterech między Wielką 
Brytanią, Niemcami, Francją i Wło­
chami. Wielka Brytania i Francja 
rozbiły później konferencję rozbro­
jeniową, na której rząd radziecki wy 
stąpił z projektem zawarcia paktu o 
nieagresji.

W ślad za tym w roku 1934 An-

Obecnie pragną niektóre koła 
wprowadzić w błąd opinię publiczną, 
głosząc, że Litwinow został usunięty 
ze stanowiska komisarza ludowego 
spraw ■zagranicznych dlatego, że o- 
pierał swą politykę na zasadzie 
zbiorowego bezpieczeństwa. Koła te 
usiłują w ten sposób zasugerować, że 
rząd radziecki był przeciwny bezpie­
czeństwu zbiorowemu.

Trudno o większy nonsens — 
stwierdza radzieckie biuro informa­
cyjne — rząd radziecki oraz wszy­
scy jego przedstawiciele .walczyli w 
okresie przedwojennym o realizację 
zasady zbiorowego bezpieczeństwa.

Z wyżej przedstawionych faktów 
wynika, że agresja hitlerowska sta­
łą się możliwa ,ponieważ:
Ą  Stańy . Zjednoczone pomogły 
1 orióudowac "w ciągu

krótkiego czasu potencjał wojenny i 
gospodarczy, uzbrajając w ten spo­
sób agresorów, niemieckich,

2 Odrzucenie zasady bezpieczeń­
stwa zbiorowego przez Anglię i 

Francję spowodowało rozbicie fron­
tu pokojowego i otworzyło drogę dla 
niemieckiej agresji,

Gdyby Stany Zjednoczone, Wielka 
Brytania i Francja nie prowadziły 
zgubnej polityki, opartej na ustęp­
stwach wobec Hitlera i na odrzuce­
niu zasady zbiorowego bezpieczeń­
stwa, wówczas 'wypadki potoczyłyby 
się w innym kierunku. Stało się jed­
nak inaczej. Polityka Stanów Zjed­
noczonych, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji umożliwiła Hitlerowi wywołanie 
drugiej wojny światowej, która 
trwała prawie 6 lat i pociągnęła za
SO p«£ n i lU O . i j  t f f i a r .

Tajne r i » a i a  b rytyjski - e m e ryko iskii
USA zabezpieczają  stue lupłtjaiy 
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Meldunki gospodarcze
Z KRAJU

KREDYTY.
— Ministerstwo Odbudowy przezna­

czyło na inwestycje tegorocznie 39,3 
miliardy złotych. Na inwestycje miesz 
kanlowe przypadnie 43%, na przemysł 
0,8%, na rolnictwo 11%. Inwestycje 
na ziemiach dawnych wyniosą 74,4%. 
Na Ziemiach Odzyskanych 29,6%. 
Uprzywilejowany jest Szczecin, Śląsk 
1 Warszawa.
PRZEMYSŁ.

i—■ Do Katowic przybyła, delegacja 
jugwlowiańska celem nawiązania 
współpracy Jugosławii z Polską.

— Do Fabryki przetwarzającej Śzcze 
cinę i Włosie w Białobrzegu na Dol­
nym Śląsku przybyli kupcy holender­
scy celem nawiązania stosunków han 
dilowych. Wyroby tej fabryki ekspor­
tujemy do Anglii, Czechosłowacji, 
USA i Szwajcarii.- z

— W Warszawie na Pradze istnieje 
wiała fabryka hartująca szkło dla sa­
mochodów. Jest ono dwudziestokrot­
nie odporniejsze, niż szkło zwykłe, ta 
flowe.
NAFTA.

•— Polska nie ustaje w poszukiwa­
niu nowych źródeł ropy. Rozpoczęto 
wiercenia głębokich' szybów w Klęczą 
wach, pow. nowosądecki, w Limano­
w ej i Mszande* Dolnej, w Siedlcu pod 
•Boobnią, w Żywiecczyźnie i w Dębni­
kach pod Krakowem.

Prasa różnych krajów komentuje 
rezolucje i uchwały zjazdu Niemców 
Sudeckich w Monachium: we wszy­
stkich prawie komentarzach przebi­
ja jednak oburzenie na niemiecką 
bezczelność i tupet.

Na zjeździe tym przedstawiciel 
Niemców morawskich Hilmer zażą­
dał odszkodowań dla wysiedlonych 
z Czechosłowacji Niemców w sumie 
50 milionów dolarów.

„Byliśmy pionierami postępu w 
Czechosłowacji — głosił na wymie-

________ ____ nionym zjeździe"urbl et orbi Hil-
* SŁOWO POLSKIE Nr 41 Sir* 2 f mer '—“i  obecńa republika czecho&o-

ZZA GRANICY. 
AMERYKA.

— Na rynkach amerykańskich zaob­
serwowano gwałtowny spadek cen 
przy minimalnym popycie. W sprawie 
tej zabrał głos również Truman *1 prze 
strzegał przed załamaniem się finan­
sowym* USA, jeśli Kongres nie zapo­
biegnie inflacji i trwającemu spadko­
wi notowań na giełdach towarowych'. 
ANGLIA.

— Minister Cripps na zgromadzeniu' 
członków Partii Pracy stwierdzał, że 
sytuacja Anglii pogarsza się z dnia 
na dzień. „Wyczerpaliśmy nasze po­

życzka. zagraniczne — oświadczył, — 
wyczerpujemy w zawrotnym tempie 
nasze zapasy złota11.

— Na giełdach' londyńskich zapano­
wała ąilna zniżka papierów wartośclo 
wych' i ' akcji.
BELGIA.

— W ciągu ostatnich dwóch dni licz 
ba strajkujących 'robotników, osiągnę­
ła cyfrę 10 tysięcy.
FRANCJA.

— We Francji zwyżka cen na arty­
kuły żywnościowe trwa w dalszym 
ciągu.

R'ZYM (PAP). Waszyngtoński kore­
spondent egipsk. dziennika „Al Mysri" 
donosi — powołując się na wiarygodne 
źródła- — że w końcu grudnia ub. r. 
między przedstawicielami rządów Wie! 
kiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych 
miały miejsce tajne rokowania w 
sprawie podziału stref wpływów na 
środkowym wschodzie oraz związanych 
z C2jjP zagadnień wojskowych.

wynikiem tych' narad ma być zawar 
ęie tajnego układu wojskowego, któ­
ry ma zagwarantować wyłączność wpły 
w ów anglosaskich na środkowym 
wschodzie. Traktat przewiduje m. in. 
wspólną akcję obu kontrahentów prze 
cLwko ruchom wyzwoleńczym tamtej­
szych narodów, ochronę inwestycji prze 
myślowych, jak również zabezpieczenie 
interesów gospodarczych i wojsko- 
-wyóh.

Przekazanie Amerykanom lotniska w  
Mellaha (Trypolitania), ma być bez­
pośrednio związane z prowadzonymi 
rokowaniami.

Skrzydła Skandynawii
SZTOKHOLM. W najbliższym cza­

sie przewidziane jest utworzenie wiel 
lei ego towarzystwa lotniczego państw 
skandynawskich. Prowadzone są rozmo 
wy celem połączenia towarzystw lot 
ni czy oh Darni, Norwegii i  Szwecji w 
jeden wielki system linii lotniczych 
Skandynawii. Ma to być jedno z naj 
większych towarzystw lotnictwa cywil 
nego w Europie.

Z tamtej strony Kąrkonoszy
„PIONIERZY POSTĘPU*6
77 r

waeka sama uznaje, że nie może bez 
nas Istnieć!1*

Jesteśmy na ogół przyzwyczajeni 
do niemieckiego przewracania kota 
do góry ogonem i do ich metod pro­
pagandowych, jednak oświadczenie 
Hilmera może najcierpliwszemu i 
najłagodniejszemu człowiekowi za­
tkać dech w piersi. Czyż trzeba bo­
wiem przypominać, że Niemcy su­
deccy w czasie okupacji Czechosło­
wacji stanowili największy procent 
gestapowców w Czechach. Znając 
doskonale język czeski, dali się do­
brze we znaki Czechom'1 Słowakom.

Bano się też ich znacznie więcej od 
Niemców, przybyłych z Rzeszy.

Czyż więc rzeczywiście Czechosło­
wacje bez pana Hilmera et consor- 
tes nie może istnieć?

Jako Ilustrację przytoczymy dzien­
nik czeski „Mlada fronta": na pod­
stawie enuncjacji dziennika w prze­
myślę czechosłowackim pracuje o- 
bećnię tylko 50.565 Niemców. 135.500 
nowych sił roboczych zatrudniono w 
ubiegłym roku na miejsce wysiedlo­
nych Niemców. Tymczasem produk­
cja przemysłu czeskiego nie tylko że 
nie spadla, ale przeciwnie, znacznie 
wzrosła.

f i  stylu telegraficznym
! O  USA. Amerykańskie minister­
stwo handlu postanowiło ograniczyć 
eksport nafty z  USA, fetory już uprzed 
nio został zmniejszony. Rząd USA' 
zwrócił się do państw importujących 
naftę ze Stanów Zjednoczonych o 
przeprowadzenie redukcji w zapotrze­
bowaniu na ten artykuł.

— Narodowy komitet wyborczy 
Wallace‘a zofeomun ikował, że w 12 
stanach USA utworzono już wybor­
cze komitety stanowe, zaś w dalszych 
13 tworzenie podobnych komitetów 
znajduje się w stadium organizacji.

— Według doniesień z  Havany kost 
ferencja handlu 1 zatrudnienia w  Ha 
ve-nie, która trwa już od 10 tygodni 
nie zakończy swych prac w połowie 
lutego, jak to było pierwotnie prze­
widziane. „

o  CZECHOSŁOWACJA. We wtorek 
otwarto nową linię lotnlcą Praga —- 
Bombay, obsługiwaną przez czecho­
słowackie linie lotnicze. Samoloty 
kursują na trasie Rzym—Ateny—Lidia 
—Bagdad—Basra—Bahnreln i Karach!.

Q  NORWEGIA. Prezydent norwe­
skiego banku narodowego oświadczył* 
że państwo odczuwa poważny brak 
dewiz. Zapowiedział on ograniczenie 
importu towarów do Norwegii, i  
ziwrócił uwagę na konieczność pędnio 
sienią produkcji krajowej.

Q  WIELKA BRYTANIA. W marcu 
ma być zwołana nowa konferencja 
10 państw europejskich objętych pla­
nem Marshalla. Termin zwołania kort 
ferencjl świadczy, Iż nie będzie miała 
większego wpływu na wynik defiat 
kongresu w sprawie planu pomocy 
Europie.

Q  POLSKA. Otwarto najdłuższy w 
Polsce most na Wfclśle pod Tczewem. 
Całkowito koszty tego mostu wraz z 
filarami wynosiły 802 miliony zło­
tych. Most ten posiada długość 
1,6 km. Skraca on trasę .Warszawa— 
Gdańsk o 115 km.



Kle dobrym gospodarzem sie czuje ■ L E I  i KONOPIE kontraktuje

Kotom n a  razie  się 
upiekło

W poszukiwaniu zapełnienia 
swej chudej kasy Z. M. nałożył 
na nas szereg nowych podatków. 
Opodatkowana więc wodę sodo­
wą, samochody i pojazdy konne, 
ustalono podatek od luksusu, 
uchwalono też podatek od psów. 
Ten ostatni wywołał nawet dys­
kusję. Byli tacy, którzy dowo­
dzili, że jeden pies w domu jest 
bardzo pożyteczny, ponieważ 
zwiększa bezpieczeństwo, a tym 
samym dobre samopoczucie właś 
ciciela. Po długich targach usta­
lono, że tylko psy łańcdchowe bę 
dą od tego podatku zwolnione. 
V  dyskusji wyłonił się ciekawy 
problem: Dlaczego mamy płacić 
podatek od psów, natomiast od 
kotów nie. Tymczasem okazuje 
się, że kotów jest już sporo w  
naszym mieście. Wysuwane argu 
menty jednak jakoś nie były w i­
docznie zbyt przekonywujące, po 
nieważ podatku takiego nie u- 
chwalono. Tym razem kotom je­
szcze się upiekło. Nie wiadomo 
jednak, czy na długo.

A z tym podatkiem od psów to 
też bywa różnie. Mój sąsiad 
swego pseudojamnika od dziś 
przywiązuje łańcuchem do nogi 
od stołu i oświadcza, że jest to 

pies łańcuchowy. Uchwala mówi 
tylko o psach, łańcuchowych, ale 
bliżej nie określa, jak ten termin 
należy interpretować.

TUW1CZ

Trochę szyb i więcej czystości
a dworce wrocławskie nie przyniosą nam wstydu

(Jur) Może to kogo zdziwi, że pi­
sząc o kolei wrocławskiej, zaczynam 
od dworca Wrocław — Nadodrze. 
Starzy, wrocławianie zrozumieją to, 
gdyż pamiętają, że swe pierwsze kro 
ki we Wrocławiu stawiali na tym 

{właśnie dworcu, jedynynr czynnym 
w tych „dawnych" czasach.

Należy mu się więc jako wetera­
nowi pierwszeństwo.

Budynek dworcowy, perony i na­
stawnie są już dzisiaj kompletnie na 
prawione i możemy śmiało powie­
dzieć, że dworzec ten nie zrobi nam

Setna rocznica
Wiosny Lodów

Dzisiaj, 11-go lutego odbędzie 
się w gmachu Uniwersytetu (PI. 
Uniwersytecki 1) zebranie orga­
nizacyjne, poświęcone sprawie 
obchodu setnej rocznicy Wiosny 
Ludów, (w) ______ ■

...Sprawa tranzytu czechosłowackie­
go na Odrze jest obecnie przedmiot 
tcan rozmów pomiędzjy przedstawi­
cielami Czechosłowacji ł Polski. We 
Wrocławiu powstał już Oddział Cze­
chosłowackiej Żeglugi na Odrze, któ 
ry  ma swoją centralę w Morawskiej 
Ostrawie. Oddział ten rozpracowuje 
problem otwarcia wodnej komunika­
cja na odcinku od Koźla do Szczeci­
na-. Do komunikacji tej użyty będzie 
tabor czeski, zaś obsada będzie się 
składała głównie z marynarzy pol­
skich.

W tym roitoU''przewidziane jeet uru 
chamienie około 40 jednostek rzecz­
nych, w przyszłym roku — ilość ta 
wzrośnie do 80-cIu.

...W Zameczku Harcerskim na Sępol 
nae obradowali w niedzielę, przedsta­
wiciele komend harcerskich, z terenu 
całego Dolnego Śląska. W czasie od­
prawy omówiono szereg ważnych pro 
blesmów wychowawczych i szkolenio­
wych oraz postanowiono, że w wysta 
wie Ziem Odzyskanych Harcerstwo 
Do&nnśląskie weźmie czynny udział. 
Na zakończenie zjazdu odbył się w 
salach Zameczku reprezentacyjny bal,

Mory zaszczycili swoją obecnością: 
Kurator Okręgu Szkolnego Bursa, o- 
naz przewodniczący okręgu ZHP, sę­
dzia Olbromski.

wstydu, gdy przyjdą goście na wy­
stawę. Przypuszczamy, że właściciel 
bufetu zrujnuje się i nakryje .stoły 
jakimiś obrusami lub chociaż tylko 
papierem.

W chwili obecnej dworzec Wroc­
ław — Nadodrze, nastawiony jest ra 
czej na ruch towarowy<niż pasażer­
ski. Przyjmuje miesięcznie ponad 
dwa tysiące wagonów towarowych.

Bocznica kolejowa ,',Społem", któ­
ra  leży na terenie dworca jest punk­
tem centralnym całego wojewódz­
twa, Oprócz tej bocznicy posiada 
dworzec kilka innych, które odgry­
wają bardzo ważną rolę w życiu go­
spodarczym Wrocławia.

Pomimo tego nastawienia towa­
rowego ,ruch pasażerski jest stosun­
kowo dosyć duży. W miesiącu gru­
dniu ub. roku, sprzedano 75.638 bi­
letów, a w styczniu 1948 r. — 55.179.

W ruchu pasażerskim dzierży 
obecnie prym Dworzec Główny, któ 
ry sprzedał w grudniu zeszłego roku 
193.867 biletów, a w styczniu b.r. 
160.000. Dworzec Główny jest dwor­
cem reprezentacyjnym i robi się 
wszelkie starania, by był godny tej
'nazwy. Bufety I, II. i III klasy, są 
dzięki staraniom dyrekcji kolejowej 
bardzo estetycznie urządzone. Hale 
są częściowo oszklone i tylko brak 
szyb powstrzymał Wykończenie prac.

...N* półroczne popisy, które odbędą 
się dzisiaj o godz. 17-tej w wielkiej 
sali OKZZ przy ul. Mazowieckiej 17 
zaprasza wrocławian Szkoła Muzyczna 
im. Fryderyka Chopina. Popisy odby­
wać się będą również 12 b. m. o godz. 
17-tej i 18 b. ni. o godzi 16-tej.

...Dzisiaj MRN omawiała budżety po­
szczególnych przedsiębiorstw miej­
skich. Budżet tych przeclsiębio.rs-iw 
zamyka się sumą 2.910.427.499 zł.

Z przyjemnością stwierdzamy, że 
naczelnicy naszych dwu najważniej­
szych stacji naczelnik Dworca Głów 
nego p. Jasiński i naczelnik Dworca 
Wrocław — Nadodrze p. Sawicki są 
na swoich posterunkach od chwili 
powstania tych stacji, co świadczy 
o tym, że są to właściwi ludzie na wła 
ściwych stanowiskach. Widać to 
zresztą po sprawnym działaniu ru­
chu’ kolejowego, czego mieliśmy do­
wód w czasie Kongresu PPS.

Jak ' widzimy, ze strony władz 
dworcowych x*obi się wszystko, aby 
naszym dworcom zapewnić należyty 
wygląd. Niestety nie umiemy tego 
ocenić. Niszczymy urządzenia dwor­
cowe i v/ fantastyczny sposób śmie­
cimy. Liczny peisonel porządkowy 
wywozi codziennie z poczekalń fury 
śmieci

Czy nie mogłaby MO kolejowa i 
SOK przeprowadzić akcji uczenia 
publiczności- porządku i karać za­
nieczyszczających teren dworcowy, 
a przędę wszystkim zająć się bez­
domnymi i pijakami, których nieste­
ty, jeszcze wielu się spotyka. ,

Z drugiej strony sami powinniśmy 
starać się mniej śmiecić, albowiem 
wygląd dworca robi. pierwsze wraże 
nie na przyjeżdżających i. wydaje 
świadectwo całemu miastu.

KLOMIIMIKĄTY
1 PROGRAMY

Teatry
pa ń stw o w y  t ea tr  d o ln o sl ą -

■SKI w sali Teatru Popularnego — 
śro-da, 11 b. m.,- godz. 19-ta — „Pani. 
Prez.esorwa“.

TEATR „CHOCHLIK" — 11 b. m.,
godz. 19-ita — ,.Wzgląd na wgląd w 
«ząd“. ______________________  -

„Szopka Wrocławska"
Z. Grotowskiego i J .  Kowalskiego 

już w kró tce
Lalki: St. Serafin 
Kostiumy: Z. Sochówna 
Muzyka: A. Piasecki 
Dekoracje: I. Prądzyńska 

WYKONAWCY:
W. Markowicz 
M. Toroczkay 
J. Ratymirski 
J. Gałuszkowa

Kina
„ŚLĄSK" — ul. Świerczewskiego 87 

— „Wieczno. Ewa".

1000 złotych miesięcznie, to niewiele
a po 5 la tach  jest się w łaścicielem  dom u

Wielu mieszkańców Wrocławia 
przeraża wysokość ceny szacunko­
wej wyznaczonych do sprzedaży do­
mów. Ceny te na pozór są dość wy­
sokie, ale pamiętajmy, że prawie

W y p a d k i... k r a d z ie ż e
Na gościnne występy

(h). Do Wrocławia przyjechał na 
złodziejskie występy gościnne zam. 
W Krakowie przy ul. Basztowej Z. 
Siedlecki. Zorientowawszy się w sy­
tuacji, uplanował dokonanie’ kra­
dzieży w III Gimnazjum i Liceum 
we Wrocławiu. ]%cz teń pierwszy

z  sta a a sitdb*Mst$s
S U B L  O K A T O R

Trzeba się dziesięć razy namyśleć, J mieszku je u pulchnej, dajmy na to, 
nim się raz kogoś przyjmie pod swój wdowy: 99 i 9/10% pewności, że prze
dach. O sublokatorach mowa.

Bo nigdy nie Wiadomo, nip. czy ja­
kiś saototny kawaler zaraz po zator 
stalowaniu się w odnajętym pokoju 
nie przeistoczy się wkrótce w rodzin 
nego mężczyznę, obarczonego nie tyl­
ko połowicą, ale »I licznym pótom- 
strtyem. .

To samo m'oże tyczyć się samotnej 
panienki, która wprawdzie nie ma 
jeszcze potomstwa, ale może bardzo 
łatwo mieć. Jeżeli ktoś obiecuje sobie 
korzyści materialne przyjmując np. 
młodzieńca, który dał szumny anons, 
że cena pokoju -jest mu zupełnie obo 
jętna, —i zawiedzie się gorzko, bo­
wiem ,jżamożńy" mężczyzna po prostu 
me ma zamiaru opłacać pokoju, stąd 
cena istotnie jest mu obojętna.

Gdy ktoś bierze sublokatora czyli 
ryzyko podejmuje ogromne, nie po- 

*'■ wian!en się dziwić, gdy któregoś dnia 
sam stanie się nagle sublokatorem. 
Bowiem rzutki człowiek może posta­
rać się drogą nadprzyrodzoną o przy­
dział na , twoje mieszkanie — nie­
szczęśliwy i lekkomyślny odmajemco. 
W najlepszym razie obok twego przy 
działu przyszpili swój i wtedy jesteś 
cle już złączeni bardziej trwale, niż 
cywilnym ślubem.

A propos ślubu.
Niebezpieczeństwo w tej materii 

czyha także na sublokatorów.
Np. skromny studencik, który • u- 

ohował się w stanie kawalerskim, za
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padł dla licznych uroczych koleżanek 
i w ogóle świata żeńskiego. Stracony.

Wprawdzie zyska mieszkanie i opie­
kę, ale za jaką cenę! Cenę wolności...

Uwaga, młodzieńcy! Delikatne pa­
jęcze nici kobiecej opieki, troski i  po 
wabu, które mogą się wydawać zło­
cistą przędzą — łatwo przeistoczą się 
w mocne małżeńskie więzy.

Coś podobnego groziło p. Eusta- 
ohemu Figlik. Za sublokatora bowiem 
tkwił w odnajętym pokoju od pani 
Wiktorii Omlet.

P. Wiktoria wychodziła z siebie, aby 
dopiąć matrymonialnego celu. Chu­
chała, dmuchała, dogadzała. Szlafrok 
w wielkie kwiaty sprawiła. W ogóle, 
nie żałowała wydatków.

W takim stanie rzeczy p. Figlik 
przeistoczył się, niby poczwarka, z 
sublokatora w narzeczonego.

Chodzili po-4, rękę i w ogóle żyli na 
stopie narzeczeńśkiej. Lada dzień pani 
Omlet miała stać się oficjalnie panią 
Figlik ową.

Jeżeli jednak dotychczas współczu­
cie bzytelhlków było słusznie po str o 
nde p. Eustachego, należy zmienić u- 
czuciowe nastawienie. Bowiem godną 
pożałowania okazała się w końcu p. 
Wiktoria. Przyszły mąż zawiódł ją na 
całej linii: spakował rzeczy swoje i 
narzeczonej i zabrał jak własne.

P. Wiktoria, ciężko dotknięta mo­
ralnie 1. materialnie, wniosła sprawę 
do Sądu.

Sąd skazał p. Eustachego za kra­
dzież na 6 mieśfeóy Więzienia. J. K.

każdy obywatel korzysta z bardzo 
wielu ulg.

Robotniczy dom jednorodzinny we 
Wrocławiu oszacowano na 1.000.000 
złotych. W sumę tą wliczono już ce­
nę ogródka o powierzchni 900 m kw. 
Cena pozornie nie do przyjęcia dla 
przeciętnego pracownika. Ale... pra­
cownicy najemni płacą tylko 5 pro­
cent ceny szacunkowej, czyli w tym 
wypadku 60.000 zł. A i ta suma bę 
dzie rozłożona na miesięczne raty, 
które należy spłacić w ciągu 5 lat.
•Jednym słowem — rata miesięcz­

na będzie wynosiła 1.000 złotych.
Dopiero, jeśli wartość obiektu 

przewyższa 3 miliony złotych, pra­
cownicy najemni płacić będą 10 
procent jego wartości szacunkowej.

(wąc)

jego występ w mszym mieście 
skończył się niepowodzeniem. Zła­
pano go na gorącym uczynku w 
chwili, gdy usiłował włamać Się do 
gmachu gimnazjum i-aresztowano. 
Krakowski złodziejaszek . nie miał 
powodzenia we Wrocławiu.

Kino „ S L Ą S K “
DZIŚ PREMIERA

komedii amerykańskiej

z D E A N N E  D U R B IN

m „Wieczna Ewa“
Produkcja: Uniyersał. 
Eksploatacja: Film Polski. 
Początek seansów w dni po-wsz. 10 
—18 — 20. W niedzielę od godz. 
14. K 651

„SCALA" — ul. Mikołaja 27 — (amer.)
— „Skarb Tarzaną".

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16 —
(amer.) — „Ludzie i myszy". 

„ODRA" — ul. Kołłątaja 32 — (amer.)
— „Podejrzenie",

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53
— (amer.) — ?»Awantura w zaświa­
tach".

„TĘCZA" — ul, Kościuszki 177 —
(szwedz.) — „Wesoły pensjonat". 

„FAMA" — Psie Pole — (amer.) — 
„Pięciu zuchów".
„FOTOPLASTIKON" — wyświetla 

cod®ien-n'Ie „Nowy Jork",

I znowu miny
7 bm. w Mastowioach Małyoh (po­

wiat wrocławski) bawiące się dzieci 
znalazły w czasie zabawy 12 tekturo­
wych pudełek z materiałem wybucho­
wym. Nie wiedząc, có w nich się znaj 
duje, z dziecinną lekkomyślnością pod 
paliły je, wskutek czego nastąpił wy­
buch. Znajdujące się koło wybuchu 
troje dzieci T. Radyikiewićz lat 12, — 
A. Wojewoda lat 8, oraz brat jego Ta­
deusz lat 11 ulegli ciężkiemu poparzę 
niu. Odwieziono ich do szpitala.

Kradzież opony
Funkcjonariusze MO zatrzymali F. 

Krześlaka za kradzież opony sarno oh o 
dowej na szkodę R. Rutkowskiego.

Za opilstwo i włóczęgostwo
W okresie: zapustnym pijaństwo

kwitnie na całego. Za opilstwo zatrzy 
mano: S. Pisa, P. Przybylskiego i E. 
Suchatda, którzy w stanie nietrzeź­
wym urządzali awantury.

Komisariat kolejowy zatrzymał w 
dniu 4 lutego na Dworcu Głównym 
E. Koperę oraz S. Rondela za włóczę­
gostwo. Obu zatrzymanych przesłano 
do Opieki Społecznej we Wrocławiu.

Jechał nieprawidłowo
(i). Onegdaj w godzinach wieczor­

nych wydarzyła się na ul. Kuźniczej 
'katastrofa samochodowa. Nastąpiło 
zderzenie ciężarówki jadącej z Rynku 
z samochodem osobowym. SomoChód 
ciężarowy jechał nieprzepisowo, po­
nieważ na ulicy Kuźniczej obowiązuje 
ruch jednokierunkowy.

Na skutek silnego zderzenia przody 
obydwu samochodów zostały prawie 
całkowicie zniszczone. Szofer samo­
chodu osobowego został ranny.

Zderzenie pociągów
(i) Na . stacji Borowa Oleśnicka 

nastąpiło zderzenie dwóch pociągów 
towarowych, W wyniku katastro­
fy uległ rozbiciu parowóz oraz dwa 
wagony. Jeden z pracowników’ PKP 
Franciszek Seideler doznał przy 
tym ciężkich obrażeń. Prżewiezic-no 
go na stację Wrocław-Nadodrze, 
gdzie na punkcie PCK udzielono mu 
pierwszej pomocy. Dochodzenie w 
tej sprawie prowadzi komisja D. O. 
K. P. — Wrocław.

Konkurentki Monopolu Tytoniowego pod kluczem
(Ki). Funkcjonariusze II komisaria­

tu M. O., przechodząc przez pl. Trzeb 
n-ioki, zatrzymali dwie* kobiety idące 
od strony dworca Wrocław Nadodrze.

Po przyprowadzeniu do II komis, 
znaleziono przy zatrzymanych 8 kg.
00 deka tytoniu. Konkurentkami Pań 

stwowego Monopolu Tytoniowego oka 
zały się: Maria Kozakówna. i Stefania

Prądelówna (obie zam. w Dąbrówce 
pow. Rrzęsko).

Zatrzymane wraz z tytoniem i pro­
tokołami zaprowadzono do Urzędu 
Akcyz i Monopoli, gdzie tytoń skon­
fiskowano.

Następnie oskarżono przekazano 
do dyspozycji władz prokuratorskich.

f a g ę & i & n  p o  W t o e G o w i u

»Rżnij karabinem w bruk ulicy«
,W czasie pewnego spaceru po 

Wrocławiu przypomniała mi Się 
znakomita anegdota o Tuwimie.

Otóż po kampanii wrześniowej Tu 
wim przybywa do Paryża. Wchodzi 
do Rotundy i widząc warszawskich 
znajomych, mówi:

— Napisałem kiedyś wiersz „rżnij 
karabinem w bruk ulicy". Wódz na­
czelny marszałek Śmigły Rydz wziął 
to bardzo do serca — i dlatego tu  
jestem.

Słów moich bynajmniej nie kie­
ruję do żołnierzy Wojska Polskiego.

Ale do tramwajarzy.
Dlaczego — „milicja tramwajowa" 

polując na ludzi wyskakujących w 
biegu z tramwaju czy też czepiających 
się stopni, uzbrojona jest tylko w 
karabiny? Dlaczego nie otrzymują 
ci ludzie granatów ręcznych i bomb

atomowych? Dlaczego brak im ba­
gnetów, by mogli kłuć osoby czepia 
jące się stopni po — powiedzmy ple­
cach.

Czy za nieprzepisową jazdę tram 
wajami kodeks nasz przewiduje ka­
rę śmierci?

Nie...
Więc dlaczego ci, którzy mają wy 

mierząc grzywnę w wysokości 100 
złotych m ają być uzbrojeni w kara­
biny. Czy tylko karabin ma budzić 
posłuch?

Drogi tramwajarzu — jako twój 
przyjaciel radzę ci. Rżnij karabinem' 
w bruk ulicy, a  jak będzie kto je­
chał na gapę — to przemów do nie­
go swym językiem. Doprawdy n.e 
nadużywajmy karabinów do bła­
hych spraw.

GROT.



Pa n  9  
o la k  •

(Korespondencja własna APY)
Szczególny ton „wisielczego humoru'1 rozbrzmiewa na łamach lon- 

lyńskiej prasy spod znaku anderso wskiey reakcji. Bo i powodów do 
uciechy jest moc wielka. Taki np. „wesoły reporter" „Dziennika Żoł­
nierza i Dziennika Polskiego" — jedzie sobie pociągiehi linii „Młddland- 
5 co t land".

„Naprzeciwko mnie siedziała leci­
wa dama i patrzała n a  mnie z głę­
boką litością, ze współczuciem i bez­
granicznie smutnym wzrokiem'r — 
pisze autor felietonu.

— Pan Polak — szepnęła, jak gdy 
by słowo to było synonimem skraj-; 
nej niedoli.

— Gdzież tam! — ryknąłem na 
cały głos, aż podskoczyła na kana­
pie — Niemiec jestem, Donnerwet- 
ter, jeniec niemiecki, zatrudniony 
na farmie.

a na policzki jej 
wystąpiły rumień­
ce.

Szybko wyjęła 
z torebki puszek, 
by kokieteryjnie 
zapudrowae sobie 
nosi

I — Jak to  ładnie z pańskiej stro­
ny — westchnęła, a  wzrok jej z peł­

Niemiec!
-  zawołała 
i  afujilt

K R O N I K A
K U L T U R A L N A

ZEBRANIE W LONDYNIE — 
POŚWIĘCONE NAUCE POLSKIEJ 
Steraniem St-owarzyszenia Ludzi Na 

lulki (The Society of Visitiin.g Scien- 
tiat) w Londynie odbyło się zebranie, 
poświęcone nauce polskiej}. W czasie 
Żebrania znany badacz historii nauki 
i  korespondent naukowy „Manchester 
Guardian" — Gnorwitfaer wygłosił ob­
szerną preletocję o nauce w Polsce 
dzisiejszej. Licznie zebrani przedsta­
wiciele brytyjskiego świata naukowe 
go z ogromnym zainteresowaniem wy 
słuchali ciekawego odczytu, zwraca- 

I jąc się do prelegenta z szeregiem py 
bań.

Zebraniu przewodniczył ambasador 
polski w Londynie — Jerzy Micha­
łowski.

WYSTAWA URBANISTYKI 
W WARSZAWIE

W gmachu Muzeum Narodowego, od 
było się otwarcie Czechosłowackiej 
Urbanistyki i Budownictwa Wnętrz.

1 Na uroczystość otwarcia wystawy 
przybyli; przedstawiciele Rządu ż mi 
nistoami Kultury i Sztuki St. Dybow­
skim, Odbudowy — prof. Kaczorów j  skini i Oświaty — dr. St. Skrzeszew 
skina na czele, prezydent m. st. War­
szawy — St. Tołwiński, członkowie 

| korpusu dyplomatycznego, przedstawi 
I ciele przybyłej do Polaki delegacja ar 
j  chiitektów czeskich z inż. J. Cyphel 
lym na czele, delegacji czeóhosłowec 

! klej do Komisji'Mieszanej z dyr. Dep. 
Współpracy z  Zagranicą Min. Infor­
macji i  Propagandy — dr. Hoffmei- 
s trem na czele oraz liczni ręprezentan 
ci świata kulturalnego stolicy.

nego politowania przemienił się w 
spojrzenie pełne szczerego zaintere­
sowaniach.

Takich „wesołych epizodów" pełz­
no dziś na każdym kroku w Wielkiej 
B rytanii Rzecz ciekawa tylko, czy 
każdy z otumanionych przez reak­
cyjną propagandę emigrantów — 
posiada równie wysokie poczucie 
humoru, jak ów felietonista. Jeże­
li nie wyzbył się do reszty poczu­
cia godności narodowej.

Równie „sielan­
kowo" przedsta­
wia się życie dziec 
ka polskiego w 
„mglistym Albio- 
nde ‘. Jedna z ma­
tek pisze w ko- 
respondeneji z o-

bocu w Morpeth:
„W okresie Świąt Bożego Naro­

dzenia nie odczuwaliśmy specjalne­
go osamotnienia, obóz nasz przypo­
minał mi jakieś miasteczko czy o- 
siedle polskie".

Tylka-.
„Dzieci nasze w wieku szkolnym 

uczęszczają do dwu powszechnych 
szkół angielskich i do gimnazjum w 
Morpeth" — pisze nieco dalej ta 
sama matka.

|  Dlaczego dzieci uczą się w angiel­
skich szkołach? Dlatego, iż władze 
angielskie obozów nie zezwalają na 
utrzymywanie polskich szkół, względ 
nie nie dają ani grosza na ten cel.

Ci z wysokich, 
dygnitarzy, którzy 
mogliby „uszczk­
nąć" nieco ze 
swych fortun, „za 

oszczędzonych" 
swego czasu na 
żołnierskich żołąd 

kach, czy też. na cywilnym uchodź-

dzień poisHie 
sie uiti- 

nepaMaja

twie — n\ają zbyt zakamieniałe s e r - ' 
ca, lub... dawno popłynęli już „za 
Ocean" do swych własnych domów i 
majątków. Cóż ich obchodzić może, 
iż

Wesoły kawał 
udał się również 
„wysokim" pol­
skim czynnikom 
w  PKPR, w sp a ­
pra cu ją cym z An­
glikami. Otóż wyż 
si oficerowie „ex 

armii" Andersa — zapewnili prawo 
osiedlania się w W. Brytanii, oraz 
prawo do pracy — tylko dla siebie 
i swoich kolegów z gwiazdkami. O 
całej, licznej grupie podchorążych i 
szeregowych — po prostu zapom­
niano.

A Brytyjczycy skorzystali tymcza­

sem skwapliwie z nadarzającej się 
okazji i bynajmniej nie chcą teraz 
ustąpić, albowiem chodzi znów o ich 
kieszeń.

Dla wszystkich niezadowolonych z 
rzeczywistości emigracyjnej — re­
dakcja „Dziennika Żołnierza i Dzień 
nika Polskiego" jedną znajduje re­
ceptę (vide Nr z dnia 9- stycznia br.): 

„Tqdcjatywa, re­
alne podejście do 
zagadnienia, . u- 
miarkowaiiy opty­
mizm i  rzetelna 
hąć stworzenia 

sobie' własnego 
warsztatu ' pracy... 

powinny stać się cechami zasadni­
czymi' naszej społeczności! Więcej 
energii"... — grzmi andersowskie pi- 
semko.

„Więcej
energii"

Przetłumaczone na język „zwyk­
ły" zdanie to oznacza: „myśmy się 
już urządzili, a wy — otumanieni e- 
migranci, ratujcie się jak kto mo­
że!"
. Tak wygląda z bliska „sielanka" 

stworzona przez Andersa i jego kli­
kę dla otumanionych resztek emi­
gracji.

JAN LACHOWICZ

O czy ja k  gw iazdy  —
Włosy faflc jedwab — 
a twarz brzydka jak nocl . _
Czy naprawdę brzydka, czy tylko zaniett 

[bana?.:
O tym najlepiej można s ię  przekonaj 

wcierając w  twarz po każdorazowym 
cin matowy krem „AN1DA.**, który, pny? 
wraca cerze już po kilkakrotnym użyciu, 
delikatność I naturalną jasną barwą.

C t ą f r t i  m ó w i ą

Co myślą Niemcy?
Pod tym tytułem publikuje miesię- 

cznuik francuski: „Monde IUustre" 
wyniki szeregu enikiet, jakie różne Łn 
stytuty do badania opiniii publicznej, 
przeprowadzały od r. 1945, aż do dzi­
siejszego dnia’ we wszystkich trzech 
strefach okupacyjnych Niemie® Za­
chodnich. Oto- najbardziej interesują 
ce wyniki:

Na pytanie, czy można słusznie 
obarczać naród niemiecki zbiorową 
odpowiedzialnością za wojnę i jej 
okrucieństwa, 91 procent uczestni- 

; fców aniMety — odpowiedziało prze 
cząco.
Z. dziesięciu Niemców '— sześciu u 

waza, że wyroki, zapadłe w procesie 
•norymberskim, są sprawiedliwe,, ale 
liczni uczestnicy podkreślają różnicę, 
między politykami,, bezpośrednio odpo 
wiedzlalnymd za zbrodnie i wojskowy 
mi, którzy spełniali swój obowiązek.

W strefie amerykańskiej 55 pro- 
i cent ludności uważa nazizm za pięk 

ną ideę, . ale źle zastosowaną w 
Niemczeeh.

ROZMAWIAMY z CZYTELNIKAMI

To interesuje górników polskidi
którzy pow rócili do k ra ju  z Belgii

Na zapytanie M. W., czy spensjo- 
newany górnik ńa terenie Belgii o- 
trzyma po powrocie do Polski swą 
pensję i  czy ją  będzie otrzymywał 
w ratach miesięcznych, tak jak w  
Belgii, wyjaśniamy: •

Na mocy współpracy instytucji u- 
bezpieezeniowyeh społecznych, gór­
nik speajonowany w Belgii otrzyma 
po powrocie do Polski przyznaną 
mu pensję, przerachowaną na złote.

W tym celu jednostka zaintereso­
wana winna złożyć zawczasu odpo­

wiednie . podanie do Ministerstwa 
Pracy i Przezorności Społecznej w 
Brukseli W podaniu tym winna pod­
dać imię, nazwisko, datę i miejsce 
urodzenia, zaśw. narodowości pol­
skiej, bstatni swój adres w Belgii, 
numer ewidencyjny ubezpieczenia 
społecznego., nazwisko i adres ostat­
niego pracodawcy w Belgii, nazwę 
instytucji obowiązanej wypłacać 
świadczenia,, oraz ewentualnie datę 
wypadku jako go spotkał przy pra­
cy

W 1946 r. 3o procent uczestników 
wyrażał-o poglądy komunistyczne, 22 
pico cent opowiedziało się za nazizmem. 
W  rok później 66- proc. odżegnywało 
się- zarówno od nazizmu jak od komu 
nlzmu.

Przed komferenqją moskiewską — 
75 proc. Niemców w strefie francu­
skiej wyraziło żąpanae, aby przedsta­
wicieli Niemiec dopuścić do udziału w 
obradach. Na dziesięciu 6-ciu Niem­
ców życzyło sobie ratyfikacji traktatu 
pokojowego przez referendum.

W 1947 roku — 45 procent uozestni 
ków — było zwoleamitoaml jednolitych 
Niemiec, 32 proc. głosowało za pań­
stwem federacyjnym.

Gdy rmn. BLdault ogłosił propozy­
cję przyjęcia pewnej liczby robotni­

ków francuskich do Francji, 37 proc; 
zapytywanych odniosło się do tego pro 
blearat pozytywnie, 2f7 proc. — negą 
tywni-e, 46 proc. wyraziło chęć wyemi 
growanla z kraju.

69 proc. Niemcówt jest zwolennika' 
mi „planu MaisbalTa" — 7<2 ppoc*- 

pragnie stworzenia „Stanów Zjedna 
czonych Europy".
Dwie trzecie Niemców oświadczyło' 

— że wolą nte interesować się spra­
wami poKty oanymi.

Jak widać z powyższych cyfr, a$$ 
ród niemiecki jeot jeszcze daleki o3 
tego, aby wyciągnąć wszystkie kon­
sekwencje, zwłaszcza natury moralnej, 
z doświadczeń minionej wojny.

AK TU A LIA  SATYRA  
POLITYCZNA

Gdy kapitalistycz­
ny fabrykant broni 
onszcza w ruch między 
narodową karuzelę po­
lityczną.

m  M M U n i I M I
Fabryki czekają na ludzkie ręce

T rzy razy pułkownik Bulamasow 
wyrywał miasto z rąk niemiec­

kich. Trupy gęsto zaścielały ulice,, 
zgłodniałe psy wyły nocami i pło­
nęły jaskrawym ogniem domy ■ we 
wszystkich punktach miasta.

Tak się zaczęła historia oswobo­
dzenia Strzegomia, miasta zniszczo­
nego w 40 proc., niegdyś powiatowe 
go o- dużych możliwościach przemy­
słowych. Po zakończeniu działań wo 
jennyeh zaczęli napływać osadnicy. 
W pierwszym rzucie byli to natural­
nie osławieni „pionierzy", których 
do-dnia dzisiejszego nie może mia­
sto'zapomnieć. Pozostawili po sobie 
400 mieszkań nie tylko doszczętnie 
wyszabrowanych, ale tak zniszczo­
nych, że nie nadają się zupełnie do 
zamieszkania. Sława bogatego nieg­
dyś miasta, liczącego przed wojną 

18.600 mieszkańców, ściągała nie 
tylko przeciętnych, szarych złodzie­
jaszków.

Odbywały się do miasta całe wę­
drówki narodów. Przez sam Zarząd 
Miejski przeszło podobno ponad 1000 
■płynnyeh urzędników. i

Później jednak zaczęli napły­
wać ludzie' praey, ludzie, którzy 
mieszkają w mieście do dzisiaj, 
zagospodarowali się, są zadowole­
ni z, wyboru i mówią „u nas w 

Strzegomiu", „w naszej fabryce", 
„w naszym domu"...

W początkach było ciężko, zwła­
szcza jeśli chodzi o bezpieczeństwo 
— informuje mnie przygodny roz­
mówca', który przybył tutaj z odda­
lonego o 6 km niemieckiego obozu 
śmierci „Gross Rosen" i był jednym 
z pierwszych, którzy się na  stałe' tu 
taj osiedli.

— W samym mieście istniał obóz 
dla wiasowców. Zbierano ich zew­
sząd na zadłużony „odpoczynek". 
Przeszło tych zbirów przez obozy 
80.000. Wielu z  nieb zbiegło, napa-- 
dając na  ludność. Teraz jest już 
dobrze, chociaż n a  całą okolicę ma­
my zbyt mało milicjantów...

Miasto Uczy obecnie okol. 9.000 
mieszkańców, a mogłoby pomieścić 
jeszcze drugie tyle. Praca teżby się 
znalazła, bo w powstających zakła­
dach przemysłowych potrzeba rąk

do pracy. B tak ich już odczuwa się 
dotkliwie i w kamieniołomach tu ­
tejszych.

12 FABRYK
Zycie w Strzegomiu płynie spo­

kojnie. Powoli miasto zaczyna kle­
kotać maszynami 12-tu czynnych fa 
bryk. Płoną, nocami wielkie lampy 
nad słódownią, jedną z  najwięk­
szych w Europie. Spod Państwowej 
Wytwórni Zeszytów odjeżdżają cię 
żarówki załadowane pakami rów­
niutko ułożonych zeszytów dla dzie 
cl dolnośląskich. Fabryka maszyn 
rolniczych przygotowuje już wie- 
wiele potrzebnego sprzętu dla rol­
ników. Młyny terkoczą, z fabryki 
win rozchodzi się. przyjemna woń o- 
woców.

Dużo jednak budynków fabrycz­
nych świeci pustkami. Zniszczenia 
często ■ niewielkie. Trochę remon­
tu, trochę sprytu i  inicjatywy, a nie 
jedna z nich stałaby się nowym 
wkładem w odbudowę kraju. Cze­
kają czerwone;, moknące na deszczu 
hale fabryczne na ludzkie ręce, aby 
je ożywiły i tchnęły życie w  rdze­
wiejące maszyny.

KWIATY NA DWÓR ANGIELSKI
Na krańcach miasta ciągnie się 

majątek ogrodniczy, obecnie włas­
ność Zarządu Miejskiego. Podobno

przed wojną z  ogrodów tych szły 
kwiaty na... dwór angielski. Hodo­
wał je .Teicher, sławny na całą 
Europę ogrodnik, którego specjal­
nością były lewkonie o niespotyka­
nych nigdzie odmianach. Został wy' 
siedlony w raz z innymi swymi ziom 
kami, ale tajemnicy hodowli nie 
chciał zdradzić. Opowiadał miso tym 
z ubolewaniem pewien ogrodnik ze 
Strzegomia, któremu „tajemnica" 
nie daje spokoju,

W mieście spotyka sśę wielu re­
emigrantów z Francji. Cieszą się 
oni ogólną sympatią, i pracodawcy 
twierdzą, że są dobrymi pracowni­
kami. Kiedy się z  nimi rozmawia, 
wyczuwa się w każdym bodajże zda 
niu radość, że przybyli do Polski, 
że wreszcie pracują u  siebie i dla 
swoich. Świadomość tego wpływa 
jeszcze bardziej dodatnio na ich 
pracę.

W wielu niezamieszkałych blokach 
mieszkalnych stoją jeszcze meble. 
Zeszłej zimy olbrzymia ich. część 
spłonęła w plecach osadników. Zi­
ma była ciężka, węgla brak, a su­
chych, łatwych do rąbania mebli 
wszędzie pod dostatkiem. Po prostu 
same pchały się pod siekierę.

Gdyby tak jeszcze teraz zebrać te 
wszystkie meble, które w przeciw­
nym razie staną się pastwą płomie­
ni 1 w ydać jako der do Warsza­

wy? Tam zostałyby przyjęte z praw­
dziwym entuzjazmem i wdzięczno­
ścią. Żeby jednak zająć się zmaga­
zynowaniem. mebli; trzeba wielu rąk 
do pracy, a ludzi w Strzegomiu 
brak...

Jeszcze czeka na nich miasto... Do­
my opuszczone przyjmą pod swój 
dach, fabryki zapewnią Chleb; Trze­
ba tylko przyjechać rozejrzeć się, 
przyjrzeć się z bliska wszelkim moż­
liwościom, a  na pewno niejeden 
ściągnie swoją rodzinę i zacznie tu­
ta j układać sobie nowe życie.

Cl, którzy już się osiedlili budu­
ją  wspólnie z Państwem miasto, w 
którym znaleźli swoje domy. Ze skła 
dek ludzi dobrej woli odbudowano 
państwowe gimnazjum mechaniczne 
za sumę 300.000 zł. Obecnie własnym 
przemysłem odbudowują Strzegomia- 
nie teatr, a pamiętali także o pomo­
cy zimowej dla najbiedniejszych. Je­
szcze bardzo wczesną jesienią stwo­
rzyli komitet i wciągali do współ­
pracy kogo się dało, aby tylko 
przyjść w odpowiednim momencie z 
pomocą ludziom, którzy jej potrze­
bują.

K. NEPOMUCKA

SŁOWO POLSKIE Nr <1 Stf. S

Sielanka londunshteao emigranta

A samo­
pomoc 

społeczna ?

x »Raj 
iłziecięcy«



Kronika WYDARZEŃ
W ielkopolska

rjOMNiK KILIŃSKIEGO W PLK- 
»M5tVIE. Cech Szewski w Pleszewie 
^lakując się chęcią utrwalenia pamwK". 
■|Ś Jana Kilińskiego, powziął projekt 
^oudowanila pomnika bohatera walk 
C^wyzwolemle.

GRZYMAŁA - SIEDLECKI W TfiA- 
POLSKIM. Na zaproszenie Dy- 
Państwowego Teatru Polskiego 

«ar Poznaniu przybył wybitny reżyser 
{dW. Teofil Trzciński, pod Którego kie 
^Kjwnictweiin podjęte zostaną prace 
&ad wystawieniem sztuM Adama

tteymały - Siedleckiego „Madame Du 
urry"!
ZBIORY PRZEDHISTORYCZNE W 

KOBYLINIE, W Zarządzie Miejskim 
«w Kobylinie znajduje silę niewielki 
$blór wykopalisk znalezionych na te- 
iśenie miasta. Eksponaty te pochodzą 
« okresu kamiennego i  obejmują sie­
kiery kamienne, naczynia kultury łu­
życkiej, noże kamienne, częścti biżu­
terii, wyroby z kości i bp. Przedmioty 
te znaleziono w czasie budowy stadło 
cai sportowego. | |

CHRABĄSZCZE W POZNANIU. — 
Drogomistrz Zarządu Miejskiego — 
S. Grzeszków lak zxialazł przy poglę 
pianiu ■ rowu, tuż pod powierzchnią zie 
mi — żywego ohrabąszcza. Cieszmy 
się więc, idzie wiosna!

GRUZY PRZYSYPAŁY ROBOTNI­
KÓW ,— W czasie rozbiórki domu na 
ul. Krętej w pewnym momencie zawa 
Siła się ściana, która przywaliła 5 ro 
bofcników. Po odgrzebaniu ich przez 
Straż Pożarną, okazało się, iż odnie­
śli . oni* obrażenia nie., zagrażające ży 
cłu, z wyjątkiem A. Olejniczaka, któ 
ry doznał'wstrząsu mózgu..

JESZCZE JEDEN. ZAPRZANIEC. 
Sąd Okręgowy w Poznaniu skazał 
Zbigniewa Pod-borowskiego' za dobro- 
fwiolne przystąpienie do narodowości 
niemieckiej ma pół roku więzienia-

W ydzM  Komunikacyjny
Urzędu W «j* wedzkieg* Wrocławskiego

ogłoszą

P R Z f f i f c f t©  N łE O G ^ A N it iZ O N Y  

M  i i i i ł i i i i w B a  n n n t i  t f f ł f r n h y f f f g t  d ł u *  2 4  n

na dźw iga rach  że ław iych  w km 7 . ł0  drogi parw jy/ow ej N r 5

tw P i # c z ( ^ e « c J i
który  odbędsic się .

dnia 19 lu tego 194-8 r. o godz. 12
Potrzebne do .opracowania oferty informacje i  podkładki można otrzy­
mać w Wydziale Komunikacyjnym. K-653

Prądu mmmm «  M ik  ni l i l i i  
Eliktrownia Miejska m  Wrocławiu

o g ł a s z a

P R Z E T A R G
a a  dostauję muf kab lou  ych, żelium ycb, rdZByCłt łyp&W

Podkładki 'ofertowe można otrzymać w Wydziale Zaopatrzenia Elektrow 
ni Miejskiej, Wrocław, Rynek 9/11, 7-me piętro, pokój nr. 403. Termin 
składania ofert do dnia 25 lutego 1948 r., godz. 12.00. Bliższe szczegóły 
w podkładkach ofertowy oh. _

DYREKCJA ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
PAP 577, WE WROCŁAWIU

IMiiBi i m i  lim i ||l| 1 Mmm 
P iJ iil^ iw i Palffla  la g t i t i

u ie  W B O C Ł A W IU

SKRADZIONO, legitymację szkolną, 
■legitymację- tubezłpieczalin i społecznej 
na nazwisko • Poludiniaik Paweł i Ja­
nina. * K 938
ZGUBIONO aaświadczente rejestracji 
BOKU wydanie na nazwisko Sezono- 
wŁcz Józef, Bolesławiec. K 936
: ZAGUBIONO Tymczasowe Zaświad­
czenie tożsamości wydane w Łom­
nicy na nazwisko Irena Wosfcowlcz.

K 985

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Bolesławiec oraz kartę ewakuacyjną 
wydaną w Osz.mIain.ie na nazwisko 
Makarewicz Józef. K 684
SKRADZIONO: metrykę urodzenia
wyd. we Lwowie, przepustkę repa­
triacyjną z Niemiec na nazwisko. Kir 
czak Antonina, Jelenia Góra, Daszyn 
skiego 4. K 633
SKRADZIONO legitymację nauczy­
cielską wydaną na nazwisko Zofia
Skąpaka.  K 631
ZAGUBIŁEM książkę RKU Trzebni­
ca, Marian Tarka, Nowa Wieś pow. 
Milicz. K 925
SKRADZIONO metrykę urodzenia, 
legitymację PPS, legitymację służbo­
wą, wymeldowani ą, poświadczenie 
wyd. przez Zw. Osad. Wojsk. Rybiń­
ska Ksenia. - 300
ZGUBIONO indeks nr. 007601 na naz­
wisko Jurozyk Stanisław wydany 
przez władze Politechniki Wrocław­
skiej.   1235
SKRADZIONO dokumenty: metrykę 
urodzenia, kartę repatriacyjną na naz" 
wisko1 Irena Boganowiez. . 1231
SKRADZIONO ze sklepu w dn. 5 bm. 
pieczątkę ’ flTimową o brzńfiieniu: Pa­
pier i Mat. Piśmienne B. Potemkin 
i S-ka, Wrocław, Kuźnicza 58. Ostrze 
ga się przed nadużyciami. 1223
SKRADZIONO 2 odcinki zameldowa­
nia na nazwisko Maria i Krystyna 
Słonina oafeiz kwity za meble 1 karty 
żywnościowe; 1222

WYCHOWAWCZYNI - nauczycielka 
.egzaminowana przygotowuje pow­
szechną. szuka posad/.' Kołłątaja 23, 

wędliniarnia Bykowska. 128S
ABSOLWENTKA Liceum Handlowego 
ze znajomością buchalterii i maszyno 
pisma, poszukuje pracy. Zgłoszenia! 
„Słowo Polskie" pod Nr. „1210“. VłVĄ

EKSPEDIENTKA branży spożyw­
czej poszukuje pracy. Oferty: „Sło­
wo Polskie" pod „1214”. 1214
ADMINISTRATOR rolny z długolet­
nią praktyką, zmieni posadę i w in­
nym zawodzie. Zgłoszenie: „Słowo
Polskie" pod .,1251". 1251

WOLNE POSADY

KUCHARKA restauracyjna, samo­
dzielna, zostanie natychmiast przyję 
ta. Opole, ul. Reymonta 9. Restaura­
cja . , K-603
POTRZEBNA pielęgniarka dyplomo­
wana do pracy w ambulatorium P. 
U. R. w Dusznikach i Międzylesiu 
(7.000 zł. miesięcznie). ^Oddział Woj. 
PUR — Wrocław. K 606
DEKORATOR wystawowy wysoce 
wykwalifikowany — poszukiwany. So 
lidarność, Wrocław, Ratusz li/12, Wy 
dział Sprzedaży.  ̂ KC18
FABRYKA Cukierków „Społem** we 
Wrocławiu przy ulicy. Cieplej Nr. 17-a 
poszukuje zaraz mechanika elektro­
montera. 1234
SPAWACZY i. pomocników poszukują 
na wyjazd, okolice Wrocławia. Zgło-. 
szenia z życiorysem. „Słowo Polskie" 
pod „Spawacze". 1241
FOTO - ŁABORANTKA -  RETUSZER 
KA, siła pierwszorzędna, potrzebna 
od zaraz. Foto - Sztuka, Legnica, Bie 
Tańska 2, K 649

N A U K A

LEKCJE tłumaczenia ang. franc. Ka­
zimierza Jagiellończyka 31 m. 5. 1232

OKRADAŁ I WYSIEDLAŁ POLA­
KÓW. — Sąd Okr. w Ostrowie, ska-. 
zał Bigdowskiego, zam. w Miksi;tacie 
na 3 lata więzienia, konfiskatę mie­
nią- i utratę praw obywatelskich za 
branie czynnego udziału w wysiedla 
m u‘ i zabieraniu Polakom futer ■ i 
odzieży.

P O S Z U K U J E

s  pfdfityką urazow ą i adm inistracy jną 
Podania składać należy w Wydział e Personalnym PFW. (PAP 644)

Ziem ia Lubuslca
DRUGIE MIEJSCE w zakresie współ 

jsawadnictwa między cukrowniami o- 
ieręgu poznańskiego zajęła Cukrow­
nia Wschowa, jedyna na Ziemi Lu­
buskiej. Przerabiała ona dziennie 
6.484 kg surowca.. .wykonując 163,1 
proc. normy.

ZAKŁAD RENTGENOLOGICZNY I 
POLIKLINIKĘ zamierza w krótkim 

r> czasie otworzyć (Jbezpjeczałnia S<po 
łeczna w Gónzowie. Dotychczas na 
Ziemi Lubuskiej nie ma zakładu rent 
genologicanego na odpowiednim pozio 
nile,

3 GODZ. TYGODN. pracować bezr 
płatnie zobowiązał! się robotnicy 
Państw. _Zekł. Inżynierii w Gorzowie 
ąp- do chwili ukończenia budowy no 
w ej fabryki traktorów przy RZI. —? 
Uchwałę tą powzięli z okazji imienin 
dyrektora zakładów.

KTO SZYBCIEJ ODGRUZ. MIASTO? 
Z takim hasłem przystąpiły do usuwa 
ima gruzów 2 miasta w po w. pilskim 
— Krzyż Wlkp. i Trzcianka. A no zo­
baczymy.

WICEWOJEW. LUBUSKI Florian 
Kroenke wziął udział w posiedzeniu 
Pow. Rady Narodowej w Zielonej Gó­
rze. W przemówieniu swoim podkrę­
c i ł  konieczność ścisłej współpracy 
społeczeństwa z Radami Narodowymi.

W . Pini u Profesorowi Dr. A .F A Ł K  1DW  IC Z O W l, Doc. Dr.
T U SZ K IĘ W I GZOW I i D r, W. 8 Z E W C Z Y K 0 W 8 K IĘ U U  za wyle­
czenie mnie z cxężVcgo schorzenia serca, za trośklirca ić kezrntere- 
soiona opiekę lekarską, oraz calemuwspóldziahifąeonu personelowi le­
karskiemu i sanllarncnia Wróci. U ni iii.~ Kliniki cii orfik wewi >. skła­
dam wyrazy gorącego podziękowania'/
1215 -  Prof. Dr. J . BOGUCKI

! S i s r a d g l o i ł ©
I na D w p re n* © łó  um  y m

przy wejściu do pociągu
W ro c ła w  — Kraków  
w nocy z 4 na 5 bm.

legitymację Z w. Zaw., legityma­
cję PPR, legitymację dziennikar­
ską, dokumenty wydane w Byd­
goszczy Prószę ó zwrot dokumen­
tów do Redakcji. 1240

Wykonujemy
lu s z e ik ie  p r a c e  
związane z obróbką mechaniczną, 
ślusarską, kowalską, spawalniczą,
F. „STAL" STALINA 41 ' K520

H fA S łlii  $ $
R ejestrujcie k a r ty  opa- 

louie u; hurtoujni 
WĘGŁA I KOKSU

l. ORŁOWSKI i S-ka
W r o c ł a w

ul. Robotnicza 8®,,. Dworzec Swie I 
bodzki.

Składnica czynna cały dzień. 
Przyjmujemy również zbiorowe 
zamówienia. 1268

2 = =  R A D I O  ;= .

CZWARTEK. 12 luty 1948* r.
6.00 Sygn., gitom., wiadom. 6.20 Mu 

zy-lca. i program. 7.00 Dzień. 7.15 Muz.
7.20 Lekcja jęz, rosyjsk. 7.35 Muz.
8.20 Inform. S.25 Skrzynka P. C. K. 
8.35 Koncert. 9.20 Konc. reki. 12.03 
^Yladom. 12.08 Przeg.1. prasy stół. 12.15 
Muz. 12.20 Z milcrof. po kraju. 12.30 
Muz. 1315 Aud. literacka. 13.35 Pły 
iy i komunik. 13.50 „Naisi laureaci wo 
Jbwódzcy". 15.00 Inform. 15.15 Aktu 
Kia. 15.30 „Wieś słucha". 16.00 Dzień. 
*6.12 „Tu mówi Śląsk". 16.35 „Śpię

piosenki". 16.55 Z iy&/& wyż- 
Jfcych uczelni. 17.00 Muz. 18.00 RUL. 
38.15 Recital klarnet. 18.45 „Wieczór 
literacki". 19.00 Z zag. świata pracy. 
19.10 Aud. dla wojaka. 19.40 Melodie 
fe^ata. 20.00 Dz^en. 20.50 Aud. TUR-u. 
»1.00 „Starzy przyjaciele". 21.45 Muz. 
#wufortepiąnowa. 22.05 Koncert. 22.45 
&>nc. życz. 23.00 Oat. wiadom. 23.10 
pogram  na jutro. 23.20 Muz. 23.55 
Z ostatniej obwili ' ✓

Prgyczepfeę
s a m o c h o d o w ą
3 TONOWĄ

zakupimy natychmiast
Kaszubska 16 Fabryka
Telefon 30-91. \1236

I M Ł M Z E I I A  H H « E  i

WSZELKIE obrabiarki, silniki, na­
rzędzia. oraz przyrządy pomiarowe — 
poleca duży wybór Zrzeszenie Me­
chaników „Ogniwo*4, Warszawa, Mar 
Szatkowska 17, Oddział Wrocław* 
Stalina 10. K510

WIECZNE PIÓRA, połamane — częś­
ci, kupuję. Wrołneckri, Traugutta 69. 
I p., tramwaj 5. K 540

CIĄGNIK typu Miag, marka Ford (4 
cylindrowy) siła 30 P.S. do sprzeda­
nia. Wiadomość: firma „Atlas", ul. 
i gen. Świerczewskiego 62. 1193

ARYTMOMETR (maszyna do liczenia), 
maszynę do pisania z szerokim wał­
kiem — zakupi „Solidarność", Wro­
cław, Ratusz 11/12 — Wydział Sprze­
daży. K 61.9

12 AUTOMATÓW do wypieku wafli 
na gazie okazyjnie do sprzedania — j Kraków, Romanowicza o, K 630
OPONY nowe 16 na 42G’®żfuk 5 sprze 
dam. Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod 
„Opony* 1'. . 1237

„SETKĘ" na chodzie sprzedam. Win­
centego 16 m. 2 od 10 — 14. 1229

SPRZEDAM motocykl „Zeurndapp" 350* 
Stalina 191, m. 2. .RtóW-aaelfcL gódz. 16
> > 1 8 "  - r '1 2 1 8

KORZYSTNA lokata kapitału. Poszu­
kujemy wspólników do poważnych 
przedsiębiorstw. Zgłoszenia: Biuro
„E-spress" Kluczborska 21 (boczna 
Stalina)._______________~ k  646
RATLERKA rasowego ózarno-brąz. 
szczeniaka sprzedam. Wrocław. Trzeb, 
nicka 50 m. 7. _  1228

KUPUJEMY większe zbiorniki żełaz 
ne, kotły parowe siarę, dla przerób­
ki. Warsztaty Kotlarsko - Mechanicz­
ne: „Demontaż", Wrocław, Ustronie 5.

1159

ODSTĄPIĘ warsatat stolarski dobrze 
prosperujący — wykupiony w Urzędzśe 
Likwidacyjnym, kompletny na ruch. 
Wiadomość w zakładzie trumien, pl. 
Solny. ' 1267

|  z g u b y " k r a d z ie ż e  |

ZGUBIONO książeczkę wojskową, od 
cinek zameldowania 2 gm, Kąty i kar 
tę repatriacyjną — Jaroszyński Jan, 

1135

ZGUBIONO czerwone prawo jazdy 
na nazwisko. Magner Herbert, Wro­
cław, Prądzyńśkiego 38/15. - 1154

ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. 
K. U. — Wrocław, odcinek zameldo­
wania we wsi Jurczyca — Pękala Ka 
-zimierz. ' . ■ 1134

ZGUBIONO legitymację służbową 
Nr. 3424 Starostwa Powiatowego w 

wydaną- przez .Urząd 
.W/oje^cUkl Wrocławski na naztwi- 
iskó  ̂Stanisław .Głowadzewsid. K 689

ZGUBIONO kartę RKU na, nazwirico 
Skowroński Marcin, Gajowa 76 — 9.

1217
SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, 

jlegitymację Banku Gospodarstwa Spól 
dzielczego na naawisko Poborowska 
Jadwiga. ____ ______  1211
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje 
straeyjną RKU Przemyśl na nazwisko 
Stefan Wawro. K 628
UNIEWAŻNIAM' kartę rejestracyjną 
RKU Gorlice, Icemnikartę na nazwisko 
Józef Bigos. K 628-a
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU Nowa Sól na nazwisko Marian 
Cziączka. K 628-b
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód re­
jestracji RKU Nowa Sól, kartę ewakua 
cyjną, legitymację kolejową' na naz­
wisko Jan Wiśniewski. K 628-c
ZAGUBIŁEM dowód tożsamości i kar 
tę pracy. Wałbrzych, ul. 22 Lipca 8.

■ __________  K 62 7
SKRADZIONO kartę rozpoznawczą 
wydaną przez miasto Strzyżów na 
nazwisko Helena Śwlrad zam. By­
strzyca. , K 643
SKRADZIONO kartę ewakuacyjną, 
kartę rejestracyjną przedpoborową, 
odcinek zameldowania na nazwisko 
Tomków Kazimierz, Legnicą. K 650
UNIEWAŻNIAM zagubiony odcinek 
zameldowania Władysław Plizga, Ja­
wor, Ogrodowa 4. . 12481
UNIEWAŻNIAM zagubione zaświad- j 
czenie wydane przez RKU Wrocław 
•na nazwisko Modeoki Czesław, Sta-1 
wa.  ̂ ~ . __________ 1246|
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen 
ty, d-owód osobisty, książeczkę strażac 
ką, odcinek zameldowania, kartę re­
patriacyjną, wydaną przez Zarząd 
Miejski „Żegań na nazwisko Szaber- 
ski Czesław. , , _______ 1247
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: dowód osobisty PKP Nr. 7430,
książeczkę bidetową Nr. 15372,' kartę 
odzieżową na nazwisko Wnuk Marian 
Żegań. _________ .____________1248
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re- i 
jestracyjną wydaną przez Magistrat l 
m. Żegań na nazwisko Wierzbicki Je | 
rzy.,_____ __ _________  -. 1249
ZGUBIONO dowód osobisty i metrykę 
wydaną w Trembowli, Markiewicz 
Jan. _ • 1250
UNIEWAŻNIAM' zagubione zgłosze­

nie, policyjne, wydane Jawor. — Anto 
ni Modzelewski, Szpitalna 11. 1243a

I  POSAD POSZUKUJĄ |

PIEKARZ, czeladnik odpowiedzialny 
— poszukuje pracy. Najchętniej jako 
kier. piekarni. Łaskawe zgłoszenia 

pod „Odpowiedzialny". 1212
BUCHALTER poprowadzi księgowość 
w godzinach wieczornych. Zgłoszenia: 
„Słowo Polskie" pod „884". 1100
MASZYNISTKA biegła poszukuje pra 
cy. Zgłoszenie: „Słowo Polskie" pod 
„1280". 1230
ABSOLWENTKA Liceum poszukuje 
pracy: Zgł.; „Słowo" pod „1226".

L. ’ 1226

STUDENTKA Politechniki udziela 
korepetycji, Stanisławąskiego 35 m. 5 
Kożuchów. 1220
JĘZYKI obce. Udzielam korepetycji, 
zakres gimnazjalny. Bolesława Chro­
brego 34 m. 3, front, 1213

L O K A L E

4 — 5 pokoi reprezentacyjnych na 
parterze lub I piętrze, w centrum
miasta, za zwrotem kosztów, poważna 
instytucja. Zgłoszenia z opisem kie­
rować pod „Przemysł prywatny" d'o 
Redakcji. -  K 640
POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego 
przy rodzinie. Zgłoszenia: „Słowo Poi 
skie" nr. „1224". 1224
ODSTĄPIĘ 3 pokoje z kuchnią i ła­
zienką, częśoiowo umeblowane przy 
ul. Stalina, za zwrotem kosztów re­
montu. - Zgłoszenia* *do ,jSłow«u Polskie 
go pod „14.“.* . n ' ’ 4 -.y 1233

LOKAL warsztatowy padający... się 
również na sklep w śródmieściu za 
zwrotem kosztów remontu., do odstąpię 
ndai Informacje:.ul.-Kujawską--2 m. 3.

1227

ODDAM pokój kawalerowi z matką 
lub pannie z matką, ktÓraby mogła 
zaopiekować się 2-letnim dzieckiem. 
Zgłoszenia: „Słowo" pod „1221", „1221

PROSZĘ uprzejmie wszystkie biura 
meldunkowe na Dolnym Śląsku, jeżeli 
zjawi się Antonina Stańko, albo An­
tonina Kwiatkowska w jednej oso­
bie, zamieszkała w Drogoaławiu Kłodz 
kim, ul. Świdnicka 41, zameldowana 
w gminie Nowa Ruda i gr:-: .ladzie 
Drogosław. Proszę natychmiast 'żawia 
domić męża Stańko Stanisława, za­
mieszkałego Drogosław Kłodzki, Swid 
nicka 41, za wynagrodzeniem. 124a

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko* 
śej 1 szpalty do 70 mm — 55.—> zł 
za 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 85.— 
2I za 1 mm, od 201 — 800 mm — 
105.— zł za 1 mm, ponad 300 nim
— 135.— zł za 1 min. Ogłoszenia 
za tekstem: do 70 mm 85.—̂  zł za
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 300 mm
— po 70.— 7.1 za 1 mm, ponad 800 
mm — po 90.— z! za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 80.— zł za 1 
mm, od 71 — 120 mm po 40.— zl 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
S5.— zł za 1 mm, od 201 — 300 
mm po 110.— zł za 1 mm, ponad 
800 mm — po 130.— zł za 1 mm. 
Ogłoszenia drobne: po 25.— zl za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżenie 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpaltowych 
50ó/o drożej — większe 1 ćiwuszpal- 
towę — 100°/e drożej. Za niedzielę 
i święta dopłata 80%. Ogłoszenia 
drobne ^  minimum 10 słów — 
maxlmum — 40 słów. Konto PKO
— Nr. VIII - 135._______________
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Dominiak remisuje z  Bidrzirckim
Metalowcy—Górnik 12:4

Metalówcy Górnego Śląska roze­
grali swój ostatni mecz w Wałbrzy­
chu z Górnikiem. Miejscowi wy­
stąpili do meczu w osłabionym skła­
dzie bez Michalaka II, Stelmacha i 
Kwiatkowskiego i ponieśli porażką 
w stos. 4:12. Sensacją meczu był 
remis, jaki uzyskał Dominiak w 
walce z Bibrzyćkim. Po dwóch run­
dach Ślązaka Dominiak dzięki do­
skonalej końcówce zapewnił sobie 
wynik remisowy.

Wyniki techniczne: Górawski
(Met) znokautował w 15-tęj sekun­
dzie Winiarskiego; w koguciej Po- 
nanta (Met) wygrał przez poddanie

się Biernaczyka, w piórkowej Bazar 
nik (Męt) wypunktował Jaworskie­
go, w lekkiej Bibrzycki (Met) w naj 
ładniejszej walce dnia zremisował z 
Dominiakiem, w półśredniej Kiszka 
(Met) zremisował z Maciakiem, w 
drugiej parze wagi półśredniej 
Sznajder (Met) niezasłużenie wygrał 
na punkty z Brzezichą, w średniej 
Nowara (Met) wygrał wysoko na 
punkty z wypożyczonym z Zapłonu 
Fiszerem, w półciężkiej Branecki 
(G) pokonał na punkty Urbaniaka.

Sędziował w ringu Mikuła, na 
punkty Pakosiński i Sarnowski.

(sk)

Warszawa na horyzoncie
Ju tro  w alki o udział uu rep rezen tac ji

W dniu jutrzejszym odbędą się 
o godz. 19-tej eliminacje przed me­
czem bokserskim z Warszawą. Spot­
kanie z reprezentacją stolicy nie bę 
dzie należało do najłatwiejszych, 
słusznie też postanowiono zoriento­
wać sią w materiale, którym w tej- 
chwili Dolny Śląsk dysponuje.

W wadze muszej Faska spotka się 
źe Stelmachem. Pafawagowiec miał 
ostatnio Szereg dobrych walk i wy­
daje się, że po stracie Kurowskiego 
tylkp on może reprezentować okręg. 
W koguciej pozycja Symonowicza 
jest niezachwiana, zaś w piórko­
wej największe _szanse do przywdzia 
nią reprezentacyjnej koszulki po­
siada Szczepan. Okazuje się, że 
Chmielewski nie jest równym bok­
serem i możnaby tu ewtl. myśleć 
jeszcze ó Włodku. W lekkiej, jak­
kolwiek nie znamy jeszcze wyniku 
eliminacji Walugi z "Dominiakiem, 

wydaje się, że walbrzysżanin jest 
w równiejszej fermie. (Ostatni re­
mis z Bibrzyćkim). Sztolca nie bie-

Narciarze polscy w CSR
Narciarze polscy po startach w 

St. Moritz wezmą udział w zawo­
dach narciarskich w Czechosłowa­
cji w miejscowości Szpindlorovy 
Młyn. Startować ma 6-ciu. naszych 
zawodników. W zawodach tych 
wziąć mają udział również narcia- 
rze radzieccy. Z Polaków startować 
będą: St. Marusarz, Dziedzic, Krzep­
towski;' Kwapień i Tajrier.

Kula Jan oświadczył, że postano­
wi? się całkowicie wycofać z czyn­
nego życia sportowego. Jak .wiado­
mo, Kula był operowany przed ro­
kiem i nie może powrócić do daw­
nej formy.

rzemy pod uwagę w tej wadze 1 
wydaje się, że w póiśredniej też nie 
powinien startować aż do czasu, 
gdy jako tako dojdzie do siebie. W 
tej chwili Sztolc jest 'zupełnie, bez 
formy.

W średniej Kwiatkowski nie jest 
zagrożony przez nikogo, szkoda je­
dynie, że nie startował w meczu 
przeciw Nowarze. W półciężkiej o 
wyborze reprezentanta da nam od­
powiedź czwartkowa eliminacja. 
Zdaje się, że Lepczyński zdoła jesz­
cze raz pokonać Braneckiego, a 
Cieewierz, jeżeli utrzyma swą for­
mę od walki z Deringerem, też nie 
powinien mieć trudności z Żebrów 
skini.

Zresztą ostateczne ustalenie skła­
du będzie w dużej mierze zależeć 
od zestawienią reprezentacji stolicy.

(J)

Pos. Cichowicz twierdzi
że z W łocham i 
za gra mg w  Pols ce

Zgodnie z podanymi przez nas 
wynikami losowania do rozgrywek 
tenisowych o puchar Dayisa wyni­
ka, że Polska spotkać się ma z Wło­
chami w terminie do dnia 20 ma­
ja. Prezes honorowy PZT poseł OI- 
chowicz oświadczył, iż gospodarzem 
tego meczu winna być Polska, bo­
wiem poprzedni mecz pucharowy 
Polska-Włochy, rozegrany w 1938 r. 
odbył się we Włoszech. Z kolei 
więc Polsce przypada prawo orga­
nizacji zawodów.

Hebda zawodowcem?
Walne Zebranie PZT uchwaliło 

zaangażować'na trenera związkową- 
go wielokrotnego mistrza Polski Jó­
zefa Hebdę. Z chwilą objęcia tej 
funkcji Hebda stałby się zawodow­
cem i byłby stracony dla sportu a- 
matorskiego.

Żądajcie wszędzie
..SŁOWO POLSKIE0

UŚMIECHNIJ SIĘ  
SIĘ '

—  To już, 60-ty pa­
cjent dzisiaj.
— Jak poznaję — > 
ten sam objaw — • 
szał —  znowu abo­
nent telefonów tero 
oławskich.

Gzy zwierzęta posiadają swój język?
W bajkach ludowych nie raz spo­

tyka się wzmianki o tym, że zwie­
rzęta się porozumiewają. Zdania u- 
czonych śą w tej sprawie podzielo­
ne. Są tacy, którzy twierdzą, że 
zwierzęta posiadają swój język, in­
ni zaprzeczają temu kategorycznie.

Amerykański badacz-amator, Har 
ner napisał całą pracę o „Języku 
małp". Twierdzi on nawet, że udało 
mu się odcyfrować znaczenie wie­
lu dźwięków, za pomocą których 
małpy wyrażają swe potrzeby. Nau­
czył się naśladować te dźwięki i roz­
mawiał z małpami, otrzymując od­
powiedzi, polegające na powtarzaniu

Francuski rekordzista pływacie1 Alcx Jany przypasuje swe powo­
dzenia pływackie, ochronnym szkłom,które chronią oczy przed wodą. 
Na zdjęciu widać jak Jany wkłada ochronne szkła przed czekającym 

go startem .

tych dźwięków. Zdaniem jego' inne 
dźwięki odpowiadają pojęciu jad­
ła, a inne oznaczają słowo „pić"., 
Małpy używają też specjalnego 
dźwięku na określenie pojęcia nie­
bezpieczeństwa, inny znów  ̂ dźwięk 
oznacza przyrzeczenie. Harner pod­
kreśla jednak, że małpi język nie 
ma nic wspólnego z językiem ludz­
kim.

Natomiast holenderski uczony Re- 
ves w pracy swej wydanej w 1944 
r. obaia twierdzenie o istnieniu ję­
zyka małp i w ogóle jakiegokolwiek 
języka u zwierząt. Jednocześnie jed­
nak twierdzi, że zwierzęta posiada­
ją sposoby porozumiewania się przy 
pomocy dźwięków, wyrażających ir- 
czucia i pragnienia.

Amerykanin Robert Yerks posia­
dał oswojonego szympansa, na któ­
rym przeprowadzał doświadczenia. 
Twierdzi on, te szympans ten po­
sługiwał się różnymi dźwiękami, ale 
słowa mowy ludzkiej nie docierały 
do niego. Próby naśladowania przez 
małpę mowy ludzkiej /zdarzają się, 
lecz są bardzo słabe i nieudolne. .

W pracy tej pomagała Yerksowi 
p. Lerned, muzykolog. Zapisywała

ona przy pomocy nut modulacje gło­
su szympansa i zrobiła spis krzy­
ków, wydawanych przez małpę, na­
zywając go „spisem elementów mo­
wy małpiej ‘. Spis ten zawiera 32 
rodzaje krzyków szympansa.

Ale krzyki małp wyrażają tylko 
uczucia i pragnienia, nie odzwier­
ciedlają jednakże myśli. Wobec te­
go nie można mówić o języku mał­
pim, gdyż określenie języka oznacza 
wyrażanie dźwiękiem jakiejś myśli.

Podsumowując więc doświadcze­
nia uczonych należy stwierdzić, że 
zwierzęta nie znafąc funkcji myśli 
nie mogą mieć języka. Dźwięki ich 
są jedynie fonetycznym odzwiercie­
dleniem instynktowych odruchów.

Samolot spadł
uj górach  K aroling

NOWY JORK (PAP.). — W Gó- 
rach południowej Karoliny wyda­
rzyła się katastrofa amerykańskiego 
samolotu, w której — według pierw 
szych doniesień — zginęły co naj­
mniej 4~ osoby. Na pokładzie samo­
lotu znajdowało się 10 żołnierzy.

K A S Z A M H I M A  
do przeróbki jęczmienia

Urządzenie własne, napęd elektryczny — może być 
urządzony napęd wodny —• Budynek poniemiecki
Adres: KAZIMIERZ OLESlNSKI, Sołice Dolne (Szczawienko) ul. Lu- 
dowa 16. K-647

Do sprzedana

Leon Jodłowski, daw n,v agent Drugiego Oddziału pracu­
je obecnie w Intelligence Scryicc w Londynie. Jednego 
dnia Jodłowski spotyka na ulicy swego dawnego szefa 
z Berlina — rotmistrza Ossnowskiego.

— Bo widzisz, ja nie nazywam się teraz wcale Ossnow- 
— Gdybyś zapytał, oczywiście kogo należy... o mr.

Forda... Wawrzyniec Ford.
... — Pracujesz?!

Jerzy skinął głową.
— Długo nić zabawiłem we Francji. Od samego po­

czątku wiedziałem czym się to skończy. Wylądowałem 
ostatecznie n tej wyspie.

— Chodźmy do mme — przerwał Leon.
— A gdzie ty mieszkasz?

. — Ną Coyentry Street. Niedaleko stąd...
‘ Wzięli się pod ręce. Otaczający ich świat nagie prze­

stał ich interesować.
— ...Odrazu znalazłem-drogę do ludzi wtajemniczonych 

w sprawy Intelligence'Seryiee, Ci wpływowi gclitelmani'

POWIEŚĆ 67)
Jerzego Tunoszy-Gzpwskiego

pamiętali, jak się okazało, moją smutną historię. Przekazali 
mnie wyżej — opowiadał Ossnowski, gdy znaleźli się w 
pokoju Jodłowskiego.

— Czy stale siedzisz w Anglii? — zapytał Leon.
> — Uie! — Wróciłem właśnie z Portugalii. Miałem 

tam moc roboty. Likwidowałem gniazda nazistowskie. O 
mało mnie nie sprzątnęli przy tej okazji. Zaledwie tydzień 
jak tu jestem, A ty co — opowiadaj...

— Wyobraź sobie spotkałem w maju, czy w czerwcu, 
już dokładnie nie pamiętani... TJljaszenkę. Zapytałem go 
z głupia frant o ciebie.

•— A to ciekawe...
— Powiedziałem mu też kilka cierpkich słów. Propono­

wał mi poza tym.posadę w nowej, emigracyjnej „dwójce"...
— A ty?
— Podziękowałem, rzecz prosta.
:— No oczywiście... Co ty właściwie porabiasz, Leon?
— Przeszedłem na żołd...
— Wojską?

. — Ó, nie. Jesteśmy teraz kolegami JerzyI — powie­
dział z filuternym uśmiechem Jodłowski.

— Nie może być?! — zawołał z niedowierzaniem rot­
mistrz. To świetnie. Co za spotkanie. Co za wiadomość...

Wywiad? I  tu  w Anglii trafiłeś odrazu gdzie trzeba. 
To kapitalne!

— Tymczasem siedzę w Kontrwywiadzie — ale mają 
zamiar przerzucić mnie do Hiszpanii. Przygotowuję się 
teraz.-.;1 ‘

Ossnowski się skrzywił.
— Ależ nie ma mowy. Ja  ciebie zabieram ze sobą. Po- 

jedziesz ze mną?
— Dokąd znowu? Z tobą wszędzie pojadę Jerzy.
— Do Szwecji. Mam tam zastosować pewnie* kontr­

akcje — chodzi o zduszenie hitlerowskich wpływów. Poza 
tym polecono mi ciekawą delikatną robotę. Specjalna mi­
sja. Ale z tym trzeba ostrożnie, w rękawiczkach... Później 
ei opowłem.

— Rozumiem, rozumiem, Jerzy. Bardzo interesująca 
wycieczka...

— A kto jest teraz twym nowym szefem? — zapylał 
nagle Ossnowski.

— Maestro KorneHuś Galyerhiil — odpowiedział 
z patosem Leon.

— Ach, ten błazen. Zdolny — ale skończony idiota. 
Kabotyn. Niecierpię go rzetelnie. Oo za pomysł był tam 
ciebie umieścić?,!

— Znasz Williama Fleminga?
— Nie.—• Szkoda. Pracowaliśmy razem w Warszawie w knaj­

pie „Nur fur Deutsche".
— I  udało ci się wydostać z Polski!
— Uciekliśmy niemieckim samolotem. Osiem osób — 

wprost do' Anglii...
— Nadzwyczajne! No słucham, gadaj — niecierpliwił 

się Ossnowski.
Leon zaczął opowiadać swe dzieje od dnia rozstania 

się z przyjacielem. Jerzy raz po raz przerywał i  zadawał 
niekończące się pytania.’

Tak zeszła reszta dnia.
(D alszy ciąg jutro)
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